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gdatek specjalny obciąży emerytów - 


Pensje nie mogą być okrojone poniżej 100 zł. 


„Jak podawaliśmy, na ostat- | ubezpieczeń społecznych, albo 


niem .posiedzeniu- Rady. Mini- 
"strów przyjęty został projekt 
dekretu: o specjalnym podat- 
ku od wynagrodzeń, wypłaca- 


-nych /z funduszów ~ publicz- 


149 i 


„mych. .' i 
dzielą 


'Wynagrodzen*a te. 


~ się na dwie grupy: da pierw- 
a szej "należą wynagrodzenia, 
woln 


e od państwowegó podat- 
ku dochodowego oraz od opłat 


‚ smerytalnych, lub składek na 


rzecz ubezpieczeń  spolecz- 
nych, do drugiej grupy — na- 
leżą wynagrodzuuia, które po- 


‚ noszą wyżej wymienione ob- 
‚ ciążęnia, | 


"Zważywszy właśnie na tę 


o, okoliczność — wymiar spe- 
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сја! перо. podatku, dokonywa- 
ny będzie według dwóch skal, 
przyczem skala wyższa do- 
życzyć będzie uposażeń pierw 
szej grupy, skala niższa zaś 
stosowana będzie . do wyna- 
grodzeń drugiej griipy, a więc 
opłacających państwowy po- 
datek dochodowy, opłaty eme- 
zytalne, lub sk.adki na rzecz 
ВЕНН сиң ЫЕ e Taaa Id 
P. Prezydent R.P.z wizytą 
u gen. Rydza Śmigłego 


Na zaproszenie Generalne- 
go, Inspektora Sił Zbrojnych 
generata Edwarda Rydza Smi 

łego, Pan Prezydent R. P. 
ył u niego w dniu. wczoraj: 
szym о godz. 5 pp. па herbat- 


OFICEROWIE ARMJI — 
W SŁUŻBIE POLICYJNEJ. 
-W dn. 13 b. m. o godz. 9.50 

p. Minister Spraw Wewnętrz- 
nych Wł. Raczkiewićz przyjął 
69 oficerów Wojska Polskie- 
go, którzy, po, ukończeniu 
specjalnego, kursu, przecho- 
zą do służby korpusu oficer- 
skiego Policji Państwowej. 


też-niektóre 'z'żych obciążeń. 
Wyższa skala ustalona zo- 

stała w sposób następujący: 
Wynagrodzenie! „ Stopa specji. 


podatku 

do zł. 100 — 
zł. 101 — 150. 790 

zł. 150 — 200 90/9 

„ zł. 200 — 250. 10%/0 
zł. 250 — 500 ` 119/0 

zł. 500 — 1000. , 149% 
‚21. 1600 — 2000 `` ` 1790 
ponad zł” 2000 230/0 


Skala niższa ustalona zosta- 
ta j ak następuje: 


ynagrodzenie Stopa вресјї. 


odatku 

do zł. 110 г к, 
' zł 110 — 165 5,59/0 
-zt 163 — 220 7%0 
zł. 220 — 560 89% 
zl. 500 — 2530 | 
ponad zł. 2330 15% 


Włosi mogą zaatakować okręty z bronią i amunicją dla Abisynii 


Za wynagrodzenia w rozu- 
mieniu projektu “dekretu ej 
specjalnym podatku .od му» 
nagrodzeń, wypłacanych z fun 
duszów publicznych”, uważa 
się wszelkiego rodzaju wyna- 
grodzenia w pieniądzach wraz 


z dodatkiem i w naturze, ja- 


kie platnik uzyskuje z tytułu 
stosunku służbowego, z tytułu 
najmu pracy; z tytułu udziału 
w zarządach związków prawa 
publicznego, z tytułu djet po: 
selskich i senatorskich, z ty- 
„mu udziału we wszelkiego 
iedzaju radach, komitetach, 
komisjach i t. p, z tytułu вре! 
u ania funkeyj kontrolnych 2 
ramienia władz nadzorczych, 


albo też z tytułu prawa do e- 


| PARYŻ, (PAT). „Paris'Sair” | jący artykuł w sprawie skit- 


notuje obiegającą'w kołach ро 
litycznych Paryża Богі 
na temat możliwości odrocze- 
nia daty wejścia w życie sank 
cyj po Włochom o 8 
dni, t. ј. до dn. 26 b. m. W 
poinformowanych kołach Ligi 
oświadczają jednakże, że tego 
rodzaju odroczenie nie jest 
przewidziane. Komitet koordy 
nacyjny wypowiedzieć się ma 
nieco później co.do spraw, bę 
dących w zawieszeniu (żela- 
zo, nafta, węgiel), lecz pierw- 
sza transza uchwalonych już 
sankcyj wejdzie w życie w 
terminie ściśle oznaczonym, 
6. 3-18 b. m. W miarę zbliżania 
się tego terminu wzrasta w o* 
pin i francuskiej niepokój. ` 

{ We wczorajszem „Capital“ 
gen. Niessel zamieścił alarmu 


- Proces $tawiskiego 


Legitymacja, która zasłaniała wszystko 


! PARYŻ, (РАТ). Po dwudnio 


wej przerwie wznowiono dal- 


szą rozprawę w procesie Sta- 
wiskiego:i współoskarżonych. 


" Przewodniczący sądu w dal 
szym ciągu przesłuchuje o- 
skarżonego b. burmistrza i de 
jutowanego Саггаіа, który 
Kalosorytznia zaprzecza, jako 
by znał przeszłość Stawiskie- 
go przed nawiązaniem z nim 
stosunków. , WY 
Stawiski był mu przedsta- 
wiońy jako, Alexandre. О 


właściwem nazwisku oszusta 
Garrat dowiedział się po ujaw 
nieniu skandalu. Ма pytanie 
przewodniczącego, czy oskar: 
żony był uprzedzony о krymi 
nalnej przeszłości. Stawiskie- 
go, Garrat wyjaśnia, iż zarzu 
ty w stosunku do Stawiskiego 
były sformułowane w sposób 
niejasny, з, 
arzuty te osłabiał fakt, że 
Stawiski posiadał legitymację 
świadczące o niezwykle rozga 
lęzionych stosunkach.. w ko- 


łach politycznych. 


Dziwne zjawisko: przyrodnicze 


"MOSKWA, (PAT). — W mie przestrzeni ` 200 kilometrów, 


ście Gurjew (przy ujściu rzeki 
Ural do Morza Kaspijskiego) 
wydarzyło się dziwne zjawisko 
przyrodnicze. Naskutek hura- 
ganowego wichru poziom Mo- 
rza piiskiecn obniżył sie na 
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przyczem na obszarze 20 km. 
ukazało się dno. 10 statków ry- 
backich z 7000 łudzi osiadło na 
mieliźnie. Dzięki szybkiej po- 
mocy. ż udziałem samolotów 


unikniete-oliar ludzkich. 


tów zastosowania sankcyj. Mi’ 
mo oświadczenia W. Brytanji, 
że nie ma zamiaru uciekać się 
do Blokady lub sankcyj woj- 
skowych, należy sobie zdać 
sprawę z niebezpieczeństwa 
wybuchu zatargu zbrojnego. 
Dowodem, że Anglja jasno u- 
świadamia sobie ten fakt jest, 
iż z natarczywością i uporem 
domaga się od Francji udzie- 
lenia francuskich baz mor- 


merytury, renty, pensji, lub za 
epatrzenia bez względu na ro- 
dzaj i nazwę tych wynagro- 
dzem, j 

Za podstawę ustalenia stopy`pro- 
centowej i obliczenia specjalnego 
podatku przyjmuje się łączną sumę 
wszelkich wynagrodzeń, wypłaca- 
nych przez poszczególną władzę, 
urząd, przedsiębiorstwo, zakład, in- 
stytucję i t p. w ciqgu miesiąca, bez 
jakichkolwiek potrąceń. 

Specjalny podatek będzie potrą- 
cany. w ten sposób, aby z wynagro- 
dzenia wyższego stopnia po potrą- 
ceniu, specjalnego podatku nie po- 
zostało nigdy mniej, niż. zostaje 
z najwyższega wynagrodzenia bez- 
pośrednio niższego stopnia ро po- 
trąceniu specjalnego podatku. 

Tak np. przy pensji 101 zł, mie- 
sięcznie — specjalny podatek we- 
dlug stopy 7 proc. powinien byłby 


Groźba wojny z powodu sa 


skich na morzu Śródziemnem. 
Gen. Niessel obawia się, aby 


Włochy, które do tej pory pa. 


trzyły przez palce na dostawy 
broni do Abisynji, idące z Su- 
danu, Egipfu i Somali brytyj 
skiego nie zechciały w miarę 
przeciągania się zatargu i w 
odpowiedzi na sankcję wystą 
ріс przeciw statkom uprawia 
jącym te dostawy. Wywołało- 
hy to nieodzownie zatarg 

Gen. Niessel rozważa wszy+ 


wynieść 7,07 zł. a po jego potrącea 
niu pozostałoby 95.55 zł, podczas 
gdy pensję zł. 100 miesięcznie zwól< 
nioną od podatku, dostaje się w саа 
tości. Dlatego też — przy pensji 101 
zł. miesięcznie — potrącenie z tytna 
łu podatku specjalnego, wyniesie 
tylko tyle, aby płatnik nie dostał 
mnież niź 100 zł. 


Jeżeli płatnik dostaje z tej samej 
instytucji 2 lub więcej wynagrow 
dzeń, z których jedne wolne są od 
wyżej wymienionych obciążeń, inne 
zaś im podlegają - to do wynagro» 
dzeń, wolnych od obciążeń stosuje 
się skalę wyższą, do. wynagrodzeń 
zaś, ponoszących obciążenia, skalę 
niższą, ednak wysokość stopy pro» 
centowej specjalnego podatku usta» 
la się na podstawie łącznej sumy, 
obu rodzajów wynagrodzeń. 


Czyjesteś członkiem LOPP 


(cy! 


z 
| A 


targu pomiędzy Anglją і Wło 
chami zarówno na morzu, jak 
i: na ludzie (Egipt). Ze wzglę* 
du-na położenie geograficzne 
Anglji i Francji skutki wojny, 
na morzu Śródziemnem będą 
znacznie bardziej niebezpiecz 
ne dla Francji. Autor przewie 
duje możliwość wystąpienia 
Niemiec, a wówczas na barki 
Francji mógłby КЕЕ cały cię 
żar operacyj na lądzie, ` 


[ możliwości -takiego ză- 


-Krwawe rozruchy w Kairze 


ЗӨ osób odniosło rany. 


KATR, (PAT). Korespondent 
Reutera donosi, że w Kairze do 
szło -w dniu wczorajszym. do 
krwawych rozruchóro, ro czasie 
których 39 osób, a m tej liczbie 
19 „policjantóro odniosło rany. 

gipscy studenci, którzy. ob- 
chodzili uroczyście rocznicę 
dnia niepodległości or dig 
wali wiece antyangieiskie, po 
których demonstranci udali się | 


przed siedzibę konsulatu gene- 
ralnego W, Brytanji, gdzie po- 
wybujali szyby. | 
Demonstranci napadli róro- 
nież na mielką pobliską ka- 
miarnię, gdzie zdemolowali u- 
rządzenie. Na pomoc oddzia- 
łom policyjnym, które zagro- 
dziły kordonami kilka ulic, 
mystano oddziały  roojskome. 
Oddziały te wystawiły swe po 
sterunki przed siedzibami za- 


| ranicznych przedstawicielstw 
yplomatycznych. > 
edług ostatnich doniesień, 
w ciągu godzin popołudnio- 
wych nastąpiło pewne uspokow 
jenie, jednakże istnieją obawy 
co do możliwości porotórzenia 
się rozruchóro pa wielkim wie- 
cu stronnictwa wafd, na któs 
rym przemawiać ma przywód 
ca opozycji Nahas Pasza. 


Zakłóli bagnetami niewinnego człowieka 


Straszne skutki pijackich awantur 


Od brata ciężko poranionego | ko osoby. zaproszone — stało 


przed paru dqiami, p. Wacła- 
wa Grahowakieżo 2" Zielonki, 
dowiadujemy się, że pijacka a- 
wantura, o' której pisaliśmy 
niędawno, miała miejsce nie we 
wsi Kobylak, gminy: Kobyłki, 
a w osiedlu Zielonka; gm. 
Marki. 

Odbywała się tam zabawa 
taneczna, — oczywiście z wód- 
ką — w świetlicy podoficer- 
skiej Strzelca. Jakkolwiek w 
zabawie шоя] brać udział tw! 


się. jednak tak, że nie wszyscy 
goście znaleźli się przyzwoicie. 
Rzeczywiście, po wypróżnie- 
niu paru: butelczyn z alkoho- 
lem, pewną grupę biesiadni- 
ków ogarnął zapał wojenny. 
Chcieli się bić. Wszystko jedno 
z kim i o co. Gdy zabrakło 
„wrogów“ — кын {ап 
cerze zaczęli bić szkło, szyby, 
stoły, stołki, 4 


Ро. zdemolowaniu „świe- 


tlicy“, piiacy poznali za jaki- 
Stale w firmie „,„ZENITH”” ul. Sieradzka 2. 
sprzedaż przedświątecz na! 
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miś przeciwnikami i wtedy 
mieli napotkać, 'wracającego 
od stacji kolei do domu, p. Gra 
bowskiego. Bogu ducha winne- 


go człowieka, tak poranili Ба ` 


netem i czem się dało, że р, 
Grabowski dotąd leży w 'szpi- 
talu Dz. Jezus w Warszawie. 
Stan jego jest ciężki. 
EUSTEN SCEUZZPSAMICZM 


Czytajcie 
. Wesołe Wiadomości 
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Te, które eksportują, czerpią zyski z kasy państwowej 


Zagadnienie karteli to 
gąszcz. Trudno się na wielu 
sprawkach połapać, Byłoby 
również niebezpieczne twier- 
dzenie zgóry, że niema miej- 
sca na kartele, gdyż w pew- 
nych warunkach mogą one 
spełnić, jak już podnosiliśmy, 
nawet doniosłą rolę gospodar- 
czą przez uporządkowanie 
rynku, organizację eksportu. 

Kiedy w r. 1932 uchwalono 
w Polsce ustawę o przymuso- 
wej kartelizacji, dania były 
bardzo бобок, Niektórzy 
widzieli w tem duży krok na- 

rzód, który ułatwi rządowi 

ontrolę nad kartelami. Wie- 
lu przemysłowców, skądinąd 
zwolenników kartelizacji, wy 
powiedziało się przeciw tej u- 
stawie. Obecnie mamy za so- 
bą kilkuletnie doświadczenie i 
możemy śmiało stwierdzić, że 
ustawa kartelowa nie zdała 
egzaminu. Wiemy dzięki niej 
tylko ile mamy karteli w Po 
sce i to wszystko. 


PROCES KARTELOWY. 


„„|Wytóczono jeden proces 
kartelowi cementowemu, któ- 
ry został rozwiązany, W dużej 
mierze był to jednakże proces, 
powiedzmy prawdę — pokazo 
wy i dalsze konsekwencje nie 
nastąpiły. Mimo pozorów, kar 
telizacja рон урО МАН bardzo 
szybko naprzod. 

ie zamykajmy jednak o- 
czu na rzeczywisty "stan rze- 
czy i powiedzmy szczerze, że 
walka z kartelami jest rzeczą 
niesłychanie trudną. Broni 
ich nietylko doskonala własna 
organizacja, ale bardzo często 
sam fakt istnienia oraz ko- 
nieczności gospodarcze. W o- 
kresie kryzysu gospodarczego 
jest niezmiernie niebezpiecz* 
nie robić skoki w polityce go 
spodarczej. Sprawa karteli by 
ła wielokrotnie rozważana na 
terenie lzb Ustawodawczych. 
Możnaby zebrać tomy, gdyby 
chcieć wydać wszystkie te 
przemówienia. 


OBROŃCA I POGROMCA 
KARTELI. 


Chcielibyśmy teraz przypo* 
mnieć an bardzo cieka- 
wy i charakterystyczny dwu- 
głos z ostatniego posiedzenia 
Sejmu. Przemawiali dwaj po- 
słowie, którzy w sprawie kar- 
telowej mogą wiele powie- 
dzieć. A mianowicie pos, inż. 
Andrzej Wierzbicki, naczel- 
ny dyrektor „Lewjatana”, a 
więc naczelnej organizacji pol 
skiego przemysłu, oraz роз. 
dr. Bronisław Wojciechowski, 


przemysłowiec - dyrektor „Ga 
zoliny* we Lwowie. 

Dwaj fachowcy pracujący 
w przemyśle, dwa? ludzie 
przyzwyczajeni do publicz- 
nych “уаш i odgrywają- 
cy niepoślednią rolę w organi- 
zacji naszego życia gospodar- 
czego. Inż. Wierzbicki jest o- 
brońcą kartelów, zaś dr. Woj- 
ciechowski (mianowany ostat- 
nio członkiem Komisji Karte- 
lowej, powołanej do zbadania 
gospodarki karteli) ich po- 
gromcą. 

Pos. Wierzbicki podczas de 
baty sejmowej, broniąc karte 
li powiedział: 

„Prawie wszyscy mówcy nderzali 
w kartele, Oczywiście kartel jest 
zmową, We Francji istnieje kartel 
lewićy. Największym kartelem w 
Polsce był wielki kartel rolniczy 
PŹPZ i cała polityka zbożowa, to 
przecież nic innego jak kartel. 


PUSTE SŁOWO — MOCNA. TREŚĆ 

Podstawą kartelu jest uregulowi- 
nie produkcji w stosunku do spo- 
życia. Samo słowo kartel nic nie 
mówi, jest to tylko pewna reforma 
organizacyjna. Może być błogosła* 
wieństwem i może być zniszczeniem, 
Panowie oczywiście mają na myśli 
nie kartel rolniczy, lecz przemysło- 
e rosie i przerywania). 

W poprzednim Sejmie Panowie na 
wet uchwalili ustawę o przymuso- 
wym kartelu, czego ja jestem prze- 
ciwnikiem. Wyjaśniono już jaka 
{е dziś u nas nędza rolnicza. Tyl- 
co należy pamiętać, że rok 1928, 
z którym przeprowadza się porów- 
nanie, był od 150 lat rokiem naj- 
wyższych cen rolniczych. 

ie mówi się zaś o nędzy prze- 
mysłowej. Rolnictwo produkuje ty- 
le, ile produkowało dawniej, a tyl- 
ko ceny są niskie, Natomiast prze- 
mysł produkuje tylko dzisiaj 60 
proc. tego, co w roku 1928, 

„JAK PŁACICIE ROBOTNIKÓW?" 

A przeliczymy na pieniądz, to 
rolnictwo dziś produkuje 47 zł, za 
100 w r. 1928, a przemysł tylko 35 
za 100. Nawet kartele w takiem obli 
czeniu, produkują niewięcej јак 55 
za 100. (Р. Kamiński: Ale jak Wy 
płacicie robotników?), 

W produkcji, przeznaczonej na 
masowy użytek, jest pewne ożywie- 
nie, alẹ przemysł inwestycyjny pra- 


'szył się, 


cuje yii w 30, 40 proc. Olbrzy- 
mie zakłady przemysłowe muszą ro- 
botników i cały materjał technicz- 
ny utrzymywać w pogotowiu, a nie 
wiadomo kiedy i jakie obstalunki 
przyjdą. 

Mówea cytuje wykaz jednego z 
przedsiębiorstw, gdzie obrót zmniej 
koszty produkcji wzro- 
sły z powodu podwyższenia podat- 
ków i świadczeń socjalnych, a jed- 
nocześnie ceny w sprzedaży spadły 
z powodu przymusowej obniżki. 


KARTELE SĄ SZCZĘŚLIWE.» 

Wszystkie kartele są szczęśliwe, 
że na zaproszenie Komitetu Eko- 
nomicznego będą mogły przedstawić 
szczegółowe swoje rachunki. Prze- 
туз! oczekuje od rządu wskazó- 
wek jak sprawę ciaglego pogotowia 
technicznego w wielkich НА 
załatwić, ponieważ bez pogotowia 
technicznego przemysłu nie może 
być cję А o gotowości obronnej 
naszego kraju i samowystarczalno- 
ści przemysłu wojennego ', 

W tej samej sprawie poseł 
Wojciechowski złożył nastę- 
pującą deklarację, która zma- 
ga kartele biczem faktów:. 

„Sejm oddaje swe upoważ- 


nienia rządowi na mocy wek- 


sla, ale nie in klanco, Wśród 
wymienionych zagadnień chcę 
zwrócić uwagę na kartele, te- 
mat tak popularny, że aż mo- 
że nudny; z tem większem za- 
ciekawieniem czekaliśmy cz.- 
goś nowego od posła Wierz- 

ickiego, ale zawiedliśmy .ię 
całkowicie. 

Od roku 1932, od kiedy po- 
ruszyłem tę sprawę w Sejmie 
zmieniło się bardzo dużo w о- 
pinji, ale nic nie posunęło się 
na drodze rownowagi cen. 
Prawie przestajemy już wie- 
rzyć, aby się coś tu zmieniło. 


Łączymy jednak pewne'na- 


dzieje z zapowiedzią ministra 
Kwiatkowskiego, dlatego, że 
zapowiada оп środki' niedra- 
styczne, gdyż trzeba postępo- 
wać po męsku, ale ostrożnie. 
PRZEMYSŁ ŚWIADOMIE NISZCZY 
WARSZTATY. 


Ostatnia nstawa kartelowa była 
utwierdzeniem systemu kartelowe» 


go w Polsce. To doprowadziło do 
takiej dyspraporcji cen, że jeżeli 
rök 1928 weźmiemy za 100, to ceny 
hurtowe 1935 r. wyniosą 52,0 cen 

hurtowe artykułów przemysłowyc 

56,08 uzależnionych od zagranicy, a 
więc nieskartelizowanych 41,7, po- 
zostałych 47,5 a cen skartelizowa- 
nych 83,0. Artykuły nieskartelizo- 
wane spadły więc о okolo 50 proc, 
a ѕКагіеНгомапе 17 proc. 


Pos, Wierzbicki mnożąc wskaźni- | $ 


ki cen przez ilość produkcji prze- 
mysłowej i rolniczej popełnił wiel- 


A: nieścisłość, . z przemilczał 
Inkt, że rolnik nigdy nie dąży do 
nicobsiewania swych obszarów, a 


przemysł skartelizowany świadomie 
wieją lub zamyka swoje warszta” 
у. 

1 czyim kosztem to się dzieje? Kio 
puścił setki robotników па bruk? 
Ale w walce z kartelami przypomi- 
nam, konieczna jest ostrożność idzie 
tu wogóle o eksport, o dewizy, nasz 
bilans płatniczy i t. d. Z pośród 280 
istniejących obecnie karteli, 80 jest 
małych, małoznaczących, a 10 do 12 
poważnych, eksportujących zagra- 
nicę. Już obeenie, bez żadnej szko- 
dy dla naszego życia gospodarczego 
można rozwiązać kartele піёекзрог- 
tujące, jeszcze przed powołaniem 
komisji, a nowej komisji oddać pod 
ścisły nadzór kartele eksportujące. 


KARTELE A MONOPOL. 


Wśród nieszczerości z jaką mówi 
się o kartelach, zwraca uwagę sta- 
wianie ich obok monopołów. Zysk 
jednak z monopołów to podatek, o 
którym wszyścy wiemy, a zysk z kar 
teli idzie do prywatnej kieszeni. 
Sprawy te traktować trzeba równo» 
legle, ale nie tak samo, 

Mówi się również, że gdyby nie 
kartele, bezrobocie byłoby większe. 
Przeczy temu Śląsk, główną domena 
karteli, gdzie w 1926 r. było 52000 
bezrobotnych, a obecnie 104000, Pra- 
gnę wymienić kilka jaskrawych 
przykładów z poszczególnych kar- 
teli: do każdej tonny wywiezionego 
żelaza, rząd dopłaca 50 proc jego 
wartości, bardzo szkodliwy dla wsi 
jest kartel gwoździ, nikomu niepo- 
trzębny kartel papieru, kartel ćukro 
wy doprowadza do tego; 
konsumuje półtora klg. na głowę 
rocznie. 

Nie należy obawiać się rozwią- 
zania karteli w interesie państwa. 
Głównie więc dla rozwiązania tej 
sprawy udzielamy pełnomocnictw 
rządowi. 


Redukcja meżatek musi być sprawiedliwa 


Nie można osłaniać protegowanych i bogatych 


W niektórych urzędach roz- 
poczęto już zwalnianie z pracy 
mężatek. W sferach pracowni- 
czych twierdzą, że dotychczas 
nie zwalnia się mężatek znaj- 
dujących się ro korzystniej- 
szych тагипКасһ materjal- 
nych, których mężowie zajmu- 
ją dobrze płatne stanowiska, 
natomiast zwalniane są młode 
kobiety, które nie nabyły praw 


oł PRZY GRYPIE „PRZEZIĘBIENIU STOSU» 
СС) дє VIE TABLETKI TOGAL.' POWODUJĄ 
SDS ONE SPADEK GORĄCZKI i PĄZYNOJZĄ ULGĘ. 


> à 


jeśli budżet Oświaty zostanie zredukowany 


Sfery nauczycielskie, zaniepoko- 
jone informacjami o grożącej re- 
ukcji budżetu Ministerstwa W. R. 
10. Р„ podjęły akcję interwencyj- 
па. 
Delegacja Związku Nauczyciel- 
' stwa Polskiego przyjęta była — jak 
informują agencję PRESS — przez, 
kierownika ministerstwa, prof. Chy- 
lińskiego, któremu przedstawiła tra- 
iczne następstwa ewentualnej re- 
dukcji budżetu oświaty. Budżet ten 
wymaga faktycznie zwiększenia na 
otwarcie kilku tysięcy nowych szkół 
a tymczasem grozi mu, jak słychać, 
redukcja o 25 miljonów złotych. 


Delegacja wskazała, iż 96 proc. 
budżeta нме W. R і б, Р, 


stanowią wydatki na etaty nanczy- 
cielskie, a tylko 4 proc. wydatki rze- 
czowe. Najdalej posunięte oszczęd- 
ności w zakresie owych 4 proc. wy- 
datków rzeczowych nie mogą dać 
spodziewanego efektu. Poważniejsza 
redukcja badżetu grozi nieuchron- 
nie zamykaniem szkół i likwidacją 
etatów nauczycielskich. 

Projektowana SW ы budżetu 
Ministerstwa W, R. i O. P. о 25 mi- 
ljonów złotych rocznie, pociągnęła” 
by za sobą konieczność zamknięcia 
6 tysięcy szkół i wszystkich studjów 
naukowych przy wyższych uczel- 
niach. Równałoby się to gróźnemu 
nawrotowi do analfabetyzmu i lik- 
widacji zasady powszechnego nau- 
czanią, 


emerytalnych i niedawno po- 
wychodziły zamąż, są źle sy- 
tuowane materjalnie, dla któ- 
rych praca zarobkowa jest ko- 
niecznością życiową i których 
małżeństwo oparte jest na 
wspólnej pracy. 


Zwalnianie tych mężatek 
jest zjawiskiem społecznie nie- 
orzystnem. Wówczas gdy w 
innych krajach młode małżeń 
stwa są specjalnie popierane i 
роко u nas, przez redu 
owanie młodych mężatek, od- 


strasza się 1ałode pokolenie od 
wstępowania w związki mał- 
żeńskie, albowiem obecnie rzad 
ko który młody człowiek mo- 
że sam zapewnić rodzinie utrzy 
manie, ze względu na szczup- 
łość poborów. Konsekwencją 
byłby spadek liczby zawiera- 
nych małżeństw i ograniczenie 
potomstwa. 

Również jako pracownice, 
młode kobiety są bardziej war 
tościowe od osób, które już ste- 
rały swe siły w- wieloletniej 


pracy. | 


Niezwykły proces kiniarza 


о „2113272 drania” 


Wczoraj na wokańdzie Są- 
du Apelacyjnego w Warsza- 
wie znalazła się ponownie od- 
roczona już raz sprawa wła- 
ściciela kina w Łodzi, Broni- 
sława Neugebauera, oskarżo- 
nego o przekroczenie prawa 
autorskiego. | j 

Neugebauer w swem kinie 
wyświetlał głośhy obraz „Pie- 
śniarz Warszawy ' z Eugenju- 
szem Bodo м roli tytułowej. 
„Szlagierową' piosenką w 
tym filmie była: „Już taki je- 
stem zimny drań. ` 

Właściciel kina, chcąc uroz- 
maicić program, wynajął chór 
oraz orkiestrę podwórzową, 
które w czasie antraktu popi- 
sywały się na estradzie, wy- 


śpiewując „Zimnegą drania”, 


| i Wiadomość о tem ыал 
ompozytorów muzycznych i 
утса, тоте DR któ 
rzy wystąpili do u Okrę- 
gowego w Łodzi; żąda jąc uka- 
rania właściciela kina za na- 
ruszenie prawa autorskiego. 
Sąd Okręgowy uniewinnił jed 
nak Neugebauera. tego 
wyroku odwołali się oskarży- 
ciele, a mianowicie: Juljan 
Krzewiński,' Stanisław Kału- 
szyner, Henryk Warszawski 
(Wars) i Fanny Gordon. 
‚‚ Rozprawie przewodniczył 
sędzia Chmielarz. 


szepnął namiętnie... 
że wieś | 


cej 


Wesoły 
vB Kącik y 


ZNAJOMA Z URLOPU, 


Pan Michał przez parę mia 
nut pukał bezskutecznie do 
drzwi swego mieszkania. 
Wreszcie żona otworzyła mu. 

— Dlaczego tak długo? 
spytał zniecierpliwiony, — Pu 
kałem przeszło kwadrans, 

— O, przepraszam cię bar- 
dzo. Mam gościa і zagadałam 


ię. 
— Któż to taki? а 
— Pani Pikalska, którą Тах 

tem poznałam w Krynicy. Bag 

dzo miła osoba. | 

Pan Michał poprawił przed 
lustrem krawat, fryzurę tł 
wszedł do a, Skloni! się 
nisko pani Pikalskiej i z эга 
cunkiem ucałował wyciągnięe 
tą rączkę. # 

— Zabaw panią — powies 
działa żona. — Ja tymczasem 
przygotuję herbatę. 

Pan Michał okiem znawcyj 
obejrzał nową znajomą i dos 
szedł do wniosku, że weal& 
wcale... nawet owszem... Zbnue 
dowana wspaniale... Tylko 09 
gi trochę w kostce za grube. 

Rozmowa towarzyska potos 
czyła się gładko. Pan Michał 

rawił komplementy, pani Pie 

alska spoglądała na niego pe 
włóczyście і w pewnej chwili 
ręka дак, w niewiado« 
my sposób znalazła się na kov.: 
lanie pani Pikalskiej. 

Oporu nie było. Е 

Ręka powędrowała dalej aż 
na biodro. 

Żadnego sprzeciwu! 

— Bardzo mila kobietka — 
doszedł do wniosku pan Mis 
chat i zrobiło mu się przyjem 
nie ciepło. 

— Pani jest cudowna! — 


~ о dziwol Pani Pikalskae" 
bez słowa, przymknęła omdle 
wająco oczy i nastawiła usta 
do pocałunku. 

Panu Michałowi serce zabi- 
ło, jak młotem. Porwał gościa 
w ramiona, gdy wtem... drzwi 
się otworzyły i do pokoju үе» 
szia żona. 

Widziała wszystko!!! 

— Michasiu — oświadczyła 
chłodno — przepraszam cię na 
chwileczkę. 

Pan Michał z miną skazań- 
ca wyszedł do sąsiedniego po» 
koju. ойе się trzask siar* 
czystego policzka. 

— Podły, Tay donżuanie! 
— syczała pani Michałowa. — 

ynoś się natychmiast z do« 
mu i nie pokazuj mi się wię- 
cej, na oczy! 

kruszony małżonek potuls 
nie wyniósł się z mieszkania 
Ledwo zamknęły się za nim 
drzwi, małżonka weszła do sa 
lonu. І 

— Kazik! — zaśmiała się — 
Ściągaj „раці Mój stary dus 
reń już poszedl. g 

Gość odetchnął z ulgą. 

— Nareszcie! — powiedział 
grubym męskim glosem, 

Zdjął damski kapelusik i za 
czął ściągać z siebie suknię. 

— уе sary nic a nic nie 

опаі. Wiesz kochanie, Ба- 
em się że nie wytrzymam i 
wybuchnę śmiechem... O jej! 
Spójrz! Suknia podarta! ` 
się spieszyłem przy wkłada- 
niu, kiedy twój mąż pukał do 
drzwi. М 

Pani Michałowa objęła cza- 
le gościa. 
Głupstwo  kóchany! 
Grunt, że mamy czas do pół- 
nocy. Mój stary będzie się bał 
wrócić wcześniej do domu. 

Napoleon Sądek. 
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Rewja na P o lu Mokotowskie 
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Fragmenty wspaniałej . 
гешјі, która się odbyła 
w Święte Niepodległości 
na Polu Mokotowskiem 


‚е = . s ' 
І X 


„ „20.000 osób maszeruje co rok do więzienia 


Okazuje. ві ‚ 2 wywodów w Ustawę % Długach, . mającą 


prasie angielskiej, że sytuacja 
„mąterjalna przeciętnegu Anglis 
ka, nie jest tak różowa, jak 
ЖЕЕ o się myśleć u nas. 
“W Anglji, naprzykład, obo- 
wiązuje dotąd paragraf kodek 
su. karnego, przewidujący 
więzienie „za niepokrycie w 
terminie zobowiązań ріепіє2- 
nych. i PO 
КТО МЕ МА PIENIĘDZY — 
©, IDZIE DO КОЛУ. | 
‚Теп przepis brzmi surowo, 
geśli chodzi o. ludzi: niezamoż: 
nych, bo! zznuszu ich, nietylko 
do zapłacenia należności, ale 
także do. pokrycia kosztów są 
dowych i grzywny. laka jest, 
„wedlug ustawodawstwa an- 
gielskiego, cena za pozostawa 
mie na wolności, | ` » 
Gorzej ' jest z człowiekiem 
84 rę bo ten musi wędro- 
wać: du więzienia: Ubliczono, 
że takich 
rocznie, około 20.000 osób! 
Możnaby: ich podzielić na trzy 
kategorje: na takich, co idą 
do więzienia, bo nie mają 
czem zapłacić grzywny, a ta- 
kich jest około 11.000 osób; 
takich, co idą do więzienia za 
przetrzymywanie wypłat — 
około 6.000 1 wreszcie, tych, co 
wpadają w długi za піеріасе- 
nie rat. za towary pobrane na 
kredyt. Tych. jest około 4.000. 
" Tych, pozbawionych wolno» 
ści za długi, jest liczba tak 
wielka, że, w niektórych mia- 
stach, zabrakło dla nich miej- 
sca'w więzieniach. 
*Ponieważ ludzie uwięzieni 
z tych powodów, nietylko nie 
racują, a więc i nie zarobku- 
в, ale nie mogą, z konieczno- 
ct, utrzymać rodziny, co põ- 
garsza sytuację, postanowiono 
zmienić przepis: prawa i w 
tym celu. opracowano nową 


jest w Anglji co- 


wejść w życie 1 stycznia, 1936 
roku. 

Ustawa. już. liberalniej bę: 
dzie traktowała osoby zadłu- 
żone. Naprzykład będzie do- 
гора "zawieszanie wyro- 
cu, skazującego na areszt za 
długi, o ile skazany zadeklaru 
je jakąś rozsądną sumę, jako 
zaliczkę i zobowiąże się do 
spłat w określon ch termi- 
nach. - Ж ауа: 

Tak samo, zawieszane będą 
wyroki więzienia w stosunku 
Чо osób obarczonych rodziną, 
a niemających chwilowo środ- 
ków materjalnych, 

_ Już teraz, przed wejściem 
w życie nowego prawa, Mini- 
ster Spraw ‘Wewnętrznych, ro 


zesłał 
srodzkich w całej Anglji, aby 


w Warszawie 


okólnik до . sędziów 


agoda) ‘traktowali sprawy 
5 


ugi. 


m w Warszawie 


Generalny Tnspektar Sit Zbrojnych, 
z trybuny, NA ZDJĘCIU LEWEM: 


en. Rydz-Śmigły. przyjmuje defiladę 
iękny pomnik Marszałka Piłsudskie” 


go, odsłonięty m dniu 11 listopada r. b, m Tarnopolu. NA ZDJĘCIU. 
ŚKODKOWEM: Defilada 21 p. p. „Dzieci Warszawy”. NA ZDJĘCIACH 


"GÓRNYCH: Junaczki i 


unacy (kadry pracy Stow. nad Niezalrudnioną 


Mlodzieżą) podczas defilady, . 


KUCHENKI ładne lukierowans od к^ 


Wybór mebli, tapczanów, Radelicki, Nowy, 
wiat 30, wprost Clmielacj, 


Wskrzeszenie chłopca po Śmierci 


Fenomenalne zdarzenie w londyńskim szpitalu 


W szpitalu im. Króla Jerze- 
go, w Olford pod Londynem, 
zdarzył się w tych dniach fakt 


zastanawiający. i 
Оо. szpitala przywieziono 


&-letniego chłopca, 


nazwis- 


kiem tur Villiers. Biedny 
malec, 
| Мын wodę na mózgu. 


usunięcia wody, 


dokonali | pracę serca. (Jak w znanym u 


dwaj lekarze: dr. W. Phillips | nas wypadku 2 $. p. prof. Dra- 
i dr. Harold Dodd. Zabieg był | bikiem). 


du na. słaby, ogólny stan chłop- 
ca, Ale się udał — chirurgicz- 
nie, bo chory nie wytrzymał 
długiego pozostawania -pod 


„| narkozą, która sparaliżowała 


ierpiał strasznie. Operacji горі oddechowe i zatrzymała 


niesłychanie trudny, ze wzglę | Nieboszczyk wraca do życia. 


Całkowite zatrzymanie się 
pracy serca zostało stwierdzo« 
ne. Chłopca wywieziono na 
wózku z sali żywych, do sali 
rezerwowej. Tam jednakże, 
dr. Philips postanowił pró- 
bować ostatecznych już гаріе« 
gów: zastosowano sztuczne 
oddychanie i masaże okolic 
Serca, 

Po tych zabiegach — ku 

wielkiemu zdumieniu persone 
lu lekarskiego serce zaczęło 
działać. Powoli i słabo, ale z 
oznakami ożywiania че. Маг+ 
twy A рр począł oddychać, 
Po chwili, otworzył oczki, а 
po godzinie powrotu do życia 
wyszeptał: 
„Dajcie mi wody... gorąco mi* 
Dano mu źdźbło wody. Po pa 
ru łykach chłopiec przym- 
knął powieki, ale serce i płu- 
ca pracowały.  Wskrzeszony, 
żył, drzemiąc. 

Dopiero w 2 godziny po 
przywróceniu mu życia, па- 
stąpił, niestety, momentalny 
paraliż obu ożywionych orga- 
nów. Dalsze próby przywróce 
nia życia nie dały, wyników. 
Stwierdzono ostatecznie, że 
chłopiec zmarł — ponownie, 
Fakt ten wywołał jednak oży= 
wione komentarze w świecie; 
lekarskim w Anglji, 


W kościele PP. Wizytek w Warszawie odbywał się bo- 
gaty ślub. Jedna z najpiękniejszych warszawianek 19-1еі- 
nia Krysia Alicka, o ZEOWICRACHJ urodzie wychodziła za 
mąż za 40-letniego Pawła księcia Runiewicza, dziedzica 
jednej z największych fortun magnackich w Polsce. Mał. 
żeństwo to było wielką sensacją zwłaszcza przez wzgląd 
na różnicę wieku i majatku między małżonkami, 

Już podczas ślubu był moment, gdy książę nagle po- 
Һай? straszliwie i był bliski omdlenia bez żadnego wido- 
mego powodu. Sam też tego nie umiał sobie wytłumaczyć. 
Przykre to uczucie po chwili minęło bez śladu i niepostrze- 
żenie. 

Państwo młodzi tegoż wieczora pojechali samochodem 
do zamku książęcego Zieleniewic. Ich noc poślubna przer- 
wana zostala w sposób równie tragiczny, jak tajemniczy. 
W pewnej chwili stary sługa Bartlomiej usłyszał przera- 
źliwy jęk kobiecy. Gdy pobiegł do sypialni księżnej, za- 
stał ją zemdloną na łóżku, a księcia na dywanie, nied 8- 
cego znaku życia. Pobiegł do telefonu, aby wezwać leka- 
rza. Gdy wrócił po kwadransie, zastał księżnę w tym sā- 
mym stanie, Natomiast księcia nie było w pokoju... 

w całym zamku.. IE ~ $ 

Przybyły lekarz ocucjł księżnę. I ona i wszyscy do- 
mownicy łamali sobie głowę nad tem, со mogło stać się 
z księciem, zwłaszcza, że wraz z nim zniknął jego samo- 
chód, Książę wrócił dopiero na drugi dzień. Przyszedł do 
pokoju księżny i zapytał, jak sobie wyobraża ich dalsze 
pożycie, 

Z rozmowy między małżonkami wynikło, że tajemnicze 
przeżycia nocy poślubnej czynią ich pożycie małżeńskie 
niemożliwem. Książę poprosił jednak, aby księżna przed 
wszczęciem kroków o unieważnienie małżeństwa pozwoli» 
łą mu na rok wyjechać z kraju. Może jednak po roku zło 
minie. Książę wyjechał do Ameryki a księżna do Zakopa- 
nego, gdzie nagle ujrzała swego dawnego znajomego Alfre- 
da hr. Zaneckiego. Е A 

Krystyna i Alfred spotykali się coraz częściej. Zapłonęła 


między nimi miłość ogromna. Zostali рата kochanków, Кгу-, 


styna zataiła przed Alfredem, со zaszło w jej noc poślubną. 
Dała mu wszakże do zrozumienia, że po jakimś czasie bę- 
dzie mogła zostać jego żoną. Nie POCO bowiem, aby 
zadac męża na pomyślny dlań obrót sprawy mogły się 
27150} 

Alfred hrabia Lanecki promieniał szczęściem. 

Mówił Krystynie: 

— Wiesz, Krysiu, że ja jeszcze niekiedy sobie 
hie wee Czy to sen, czy jawa? Ja, com w dniu 
twego ślubu myślał, że to juź kres mojego życia... 
żę nie mam poco już żyć na świecie, skoro ty, ty, 
ukochana nadewszystko, jesteś dla mnie stracona 
na wieki... nigdybym nie uwierzył w taki cud, że 
będę miał niebiańskie szczęście być przy tobie... 
Bo to doprawdy chyba jakiś cud. Powiedz, Kry- 
sieńko, czy i ty jesteś szczęśliwa?... 

=- Chyba powinieneś to wyczuć... 

— Tek, chwilami wydaje mi się, że jest ci rów- 
nie dobrze ze mną, jak mnie z tobą, ale... niekiedy 
zasnuwa się twoja śliczna twarzyczka chmurą 


owo 


Lili już chciała wybuchnąć, gdy poczuła na só- 
bie surowy wzrok szefowej... 

Spojrzała, ujrzała jej wymowny rozkazujący 
9.7 1... podała rękę staremu hrabiemu Reckiemu, 
który znów złożył na niej śliniąco-trzęsący poca- 
nek. 

Potem uczynił to jeszcze po raz trzeci na po- 
żegnanie... 

Gdy hrabiostwo Reccy wyszli, pani Barska 
weszła do pokoju, gdzie Lili właśnie kończyła 
się ubierać i rzekła bardzo łagodnie z ujmującą 
słodyczą: 

— Będziesz musiała się nieco otrzaskać z na- 
szemi zwyczajami, Lileczko. To doprawdy nic 
złego, że cię hrabia chciał raz, czy drugi pocało- 
wać w rękę, zwłaszcza w naszej obecności, jego 
żony i mojej. Wiedz, że obyczaje nasze są nieco 
‚ inne, niż u was na wsi, co, zresztą, bynajmniej 
nie świadczy o nich ujemnie. Z drugiej strony 
zaś musisz zrozumieć, że pracownice powinny 
tak samo dbać o dobro magazynu, jak i ja sama. 
Jesteś inteligentną panienką, Lilusiu, powinnaś 
więć zdać sobie sprawę, że im lepiej powodzi się 
magazynowi, tem lepiej dla ciebie, bo tem więk- 
sza pewność regularnego wypłacania pensji, tem 
większe prawdopodobieństwo otrzymania kie- 
dyś podw żki. Główną zasadą zaś jest ujmowa- 
nie sobie klienteli wszelkiemi sposobami. Szcze- 
gólnie teraz, kiedy czasy są rzeczywiście bardzo 
ciężkie i klient jest na wagę złota. Nie łatwiej- 
szego, jak go utracić, nic trudniejszego, jak go 
zdobyć.. 

Lili niebardzo wiedziała, do czego szefową 
zmierzała. Domyślała się wprawdzie, ale nie 
miała pewności. By jednak wreszcie ujawnić, o 
со chodzi, rzekła, przerywając szefowej, niby 
przypadkowo: 

— Uczynię wszystko, co będzie w mej mocy, 
aby klientelę ujmować, Chętnie wysłucham 
wszelkich wskazówek i uwag pani w tej mierze. 

— Na to właśnie liczę, Liledzko... Nawet sobie 


się znajdowała. 


‘Przecież mogłabyś 


smutku, а włedy i na moje serce pada cień bole- 
sny... Cóż ci omracza słońce naszego szczęścia, Kry- 
sieńko? 

— Nagłe wspomnienie, że jednak... mam mę: 
ża.. Zatruwa mi niekiedy przykrym zgrzytem 
chwile naszego najgorętszego upojenia miłosnego... 

— Rozumiałbym cię, тунок gdyby to było 
w.. normalnych warunkach. Ale przecież dajesz 
mi do zrozumienia, że już tak jakbyś męża nie 
miała... że po jakimś czasie będziemy mogli się po- 
brać. Słowem, twoje wyrzuty sumienia są SE 
stawne, Wierz mi, że ja sam... gdybym wiedział, 
że małżeństwo twoje jest trwałe i nierozerwalne, to 
przy całym ogromie miłości dla ciebie, nie wcią- 
gałbym cię w miłość grzeszną... cudzołożną. Ale 
skoro i tak wkrótce uświęcimy ją małżeństwem, 


więc... 

Krystyna skinęła głową. Głęboko wierzyła w to, 
że jej dalsze pożycie z księciem Runiewiczem jest 
już niemożliwe, pomimo jego nadziei na pomyśl- 
niejsze dlań zmiany. Куну była najgłębiej prze- 
konana, że odzyska wolność. Zagłuszało to jej wy- 
rzuty sumienia, odzywające się już coraz rzadziej 
w nieprzerwanem pasmie szczęścia i rozkoszy. 

Tak mijały tygodnie najgorętszych porywów 
miłosnych. Aż pewnego dnia podczas spotkania 
w ich gniazdku milosnem księżna Runiewiczowa 
zwierzyła się hrabiemu Laneckiemu, że... za parę 
miesięcy... zostanie matką jego dziecka... 

Hrabia Alfred uradował się szczerze. Zawołał: 

— To cudnie! To wspanialel.. Nie wiem, kie- 
dy odzyskasz wolność„ale bardzo być może, że już 
niedługo i że zanim to dzieciątko się narodzi, bę- 
dziemy już mogli stanąć na ślubnym kobiercu... 
Spełni się moje marzenie, które już wydawało mi 
się nieziszczalną mrzonką. Najukochańsza moja 
Krysieńka.. po ślubie z innym... zostanie jednak 
moją ŻONĄ... 
То. dzieciątko, które ві 
КЧ АШ ogniwem złotego łańcucha naszej mi- 
ości. ү, е 

Krysia nie zaprzeczyła, ale pomyślała równieź 
o tem, że narazie należy wszystko osłónić jak naj- 
większą tajemnicą. Я. 

Póki nie odzyska wolności, tak gorąco upra- 
gnionej, należy się strzec języków ud kich, jak 
ognia. ут шт 

Przyjdzie przecież czas, że trudno już będzie 
ukryć przed otoczeniem „stan. odmienny, wi jakim 


nie wyobrażasz, jak łatwo jest zrazić sobie klien- 

telę. Ot, dziś, naprzykład, o mało, że nie doszło 

do katastrofy. À | 
— ic Kiedy? 


rżałam na myśl, że zachowasz się nie-- 


grzecznie wobec hrabiego Reckiego. · 

— Pani nie wie, na co on sobie pozwolił... 

— Owszem, wiem, chciał cię pocałować w rę- 
kę dwa, czy trzy razy... 

— To jeszcze nic.. Zajrzał tu, gdy się prze- 
bierałam... 

Moja dziecinko, to są takie figliki starszych 
panów, na które doprawdy nie trzeba zwracać 
uwagi, Cóż ci to ubliżyło? Gdybyś mi nie powie- 
działa, nie wiedziałabym o tem nawet, a hrabia 
z pewnością też się przed nikim tem nie pochwali. 

5 być jego wnuczką... 

— Tem bardziej... 

- — Otóż, musimy się wreszcie porozumieć, Wi- 
dzisz, jak ja nadskakuję rozmaitym klientkom, 
choć niękiedy w gruncie rzeczy niemi pogardzam. 
Trudno, to już należy do- handlu 

— Tak, ale są rzeczy, które budzą wstręt... 

— Owszem, przyznaję... Ileż razy mnie się zda- 
rza, że zamawia u mnie toaletę kobieta, której- 
bym normalnie ręki nie podała, bo wiem, jakiemi 
sposobami zdobywa pieniądze, albo jakiemi dro- 
gami zdobywa je ten, który za nią płaci. A jednak 
jestem wobec niej grzeczna i naweł nadskakują- 
ca, bo to mój chleb. 

— Przykry bardzo... 

— O, jeżeli tak rozumować, їо zamknąć powin- 
nyby się wszystkie magazyny mód, kapeluszy, 
wykwintnego obuwia, futer, jubilerskie... A prze- 
cież właściciele tych magazynów to ludzie bardzo 
szanowni... płacą duże podatki. skarb państwa па 
nich wiele zarabia... 

Poczem dodała na zakończenie: 

— Jestem, zresztą, przekonana, że sama wiele 
rzeczy zrozumiesz przy dłuższym pobycie w War- 
szawie. А gdybyś miała jakie wątpliwości, zawsze 


oż to szczyt wszelkiej szczęśliwości. 


narodzi, stanie się najpo- Т9? 
" еы др, wrócił... 


Str. 


Za grzechy matek 


Postanowiła więc Krystyna ukryć się od oczu 
ludzkich. | | 

Po namyśle zadecydowała, że uda się do daw- 
nej pokojówki jej rodziców, która niedawno wyszła 
zamąż za ogrodnika 1 zamieszkała z nim w jednej 
ze wsi podwarszawskich, wpobliżu Wilanowa. 

Krystyna obdarzała ją pełnem zaufaniem. Wię- 
działa, że dawna pokojówka, bardzo do niej przy» 
wiązana, nie zdradzi jej wielkiej tajemnicy. . 

Tam też powiła córkę. Zostawiła ją „na gar- 


nuszku” u pani ogrodnikowej. Była RZ ge 
з и о to, że jej córka będzie tam pud czułą 
i troskliwą opieką. 


Sama zaś wróciła do Zakopanego, bo lada dzień 
miał upłynąć termin roczny, zastrzezony przez 
księcia. Mógłby nagle przyjechać i nie zastać jej. 
Wzbudziłoby to nicpowzebue pytania z jego strony. 

Tymczasem książę nie wracał. Ani nie pisał. 
А czas mijał... 

Pomimo swej potęgującej się z dnia na dzień 
miłości ku Altredowi. ystyna szczerze litowała 
się nad mężem, 

Był doprawdy godzien politowania., . 

Tyle czasu marzył o tem, by ją pozyskać dla 
siebie, a gdy już te jego marzenia się ziściły, gdy 
już — już miał ją w swych ramionach, jako ślub- 
ną małżonkę, nagle... w ostatniej chwili... u proga 
oszałamiającego porywu miłosnego, między ustami ` 
a brzegiem puharu, ich dotykającego... takie nié- 
szczęście, taka katastrofa... i gmach szczęścia, tak 
żmudnie zbudowanego, runął w gruzy... 

Jej było o tyle lepiej, że oto swoje szczęście już 
odbudowała. | to w postaci jeszcze piękniejszej, bo ` 
przy boku tego, którego prawdziwie kochała... 

W swem szczęściu, tem serdeczniej żałowała 
ке biedaka, skazanego już bodaj na całe ży- 
CIĘ... gdyby coś się zmieniło, jużby przecież 


Oczywiście, że Krystyna odwiedzała córeczkę 
od czasu do czasu. 

W największej tajemnicy jeździła na wieś, ab 
ucałować swoje dzieciątko, Apekocale się obowi” 
jące pod troskliwą opieką pani ogrodnikowej. 

Gdy pewnego wieczora wróciła do siebie, za 


Stila wyślaną z Warszawy depeszę od męża — tej "1 


treści: ше еу i 
` „Wróciłem, Przybywam jutro. Paweł”. - A 
к (Dalszy ciąg jutro). 


ECHU 


zgłoś się do mnie, to ci chętnie będę służyła mojem 
doświadczeniem. Im bardziej zaś się dziesz 
przykładała do pozyskiwania klienteli i im bar- 
dziej będziesz się wystrzegała, aby jej czemkol- 
wiek nie zrażać, tem większą wdzięczność moją 
sobie zaskarbisz. R , 

То rzekłszy, wyszła, a Lili wróciła до swego - 
pokoiku, gdzie druga modelka, Irena, siędalale i 
polerowała sobie paznogcie, nucąc modne tango. 

Spojrzała na Lili zpodełba, mówiąc: ym, 

— Cóż to? Wyglądasz, jak z krzyża zdjęta. 

I słyszałam, że stara miała do ciebie poważne prze” 
mówienie, Musiałaś co zbroić... 
— Nic takiego — odparła Lili. — Wiele rzeczy, 

mi się tu wydaje tylko dziwne, coraz dziwniej. ` 

sze... Nie wiem, czy zdołam się przystosować do 
tej pracy — dodała po chwili... й ар | 

— A bo co się stało? йл, as 

— Nic szczególnego... Był tu taki hrabia Кес... 

— | co? I co? — zapytała Irena zaciekawiona, 
rzucając nawet polerowanie paznogci. | 

— Najpierw zajrzał, niby nieumyślnie do prze- 
bieralni, gdy byłam w bieliźnie. 

Irena parsknęła śmiechem, zapytując z coraz 
większem zainteresowaniem: | . 

— |] cóż {упа to? 

— Zatrzasnęłam mu drzwi przed nosem... 

— Rozumiem і zato cię stara zwymyślała... Hm, 
hm... jesce nie do takich rzeczy tu się będziesz 
musiała przyzwyczaić, i 

— Nie wymyślała mi, tylko prawiła o pozyski- 
waniu klienteli sposobami, które mi Ар а od- 
powiadają... ; | 

Wtem weszła mała dziewczynka, mówiąc: 

— Telefon do panny Lili... Jakiś pan — dodał 
tajemniczo. BYK 

Lili przeraziła się. Może matce się co stało? А 
może... Brzanowski? 

| Dalszy ciąg pojutrze. 
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Trzy bohaterskie Abisynki 


ocaliły cofające się w popłochu wojsko 


Abisynki, które wraz ze 
swymi mężami wyruszyły na 
front, szybko się przyzwycza- 
iły do działań wojennych: po 
trafią obchodzić się z nowo- 
czesną bronią, ciskać granaty 
i.obsługiwać karabiny maszy 
nowe. Nie przeraża je świst 
kul, ani huk к wic 
ją się zimną krwią, odwagą i 
szybką decyzją. Dzięki wła- 
Śnie tym zaletom udało się 
trzem kobietom abisyńskim 
ocalić od zagłady cofające się 
oddziały czarnych wojowni- 

ów. 

* Gdy Włosi zajęli fort Dara- 
gua, puścili się w pościg za 
garnizonem, który strzegł for 
tu. Uciekający w popłochu 
Abisyńczycy z ledwością do- 
stali się do rzeki, która wsku- 
tek gęstych opadów znacznie 
wezbrała. Szukali właśnie bro 
du, przez który mogliby się 
przeprawić na drugi brzeg, 
gdy nagle ukazały się patrole 
włoskie. риккен ogar- 
nęła panika. Wojsko zdemora 
Jizowane ostutniemi porażka- 
mi, straciło zupełnie panowa- 
nie nad sobą i nie było w sta- 
nie podjąć żudnej akcji ob- 
ronnej. Cały garnizon w licz- 
| R ir а Е Ааа 


- Proces b. dyrektora 


„Dzwonkowej” 


` W prócesie dyr. Łopuszań- 
skiego i inn., oskarżonych о 
nadużycia w Państwowej Wy 
twórni Telefonów wczoraj roz 
poczęli zeznawać świadkowie 
odwodowi. 

Sąd przesłuchał m. in. adwo 
kata Bielawskiego, b. dzieka- 
па Rady Adwokackiej w Маг- 
szawie, oraz Świętosławskiego 
b. rektora Pialitechniki War. 
sząwskiej. 

Świadkowie ci wystawili 
osk. Łopuszańskiemu jak naj- 
lepszą opinję. Łopuszański, 
fachowiec w swojej dziedzinie 

racował usilnie w wytwórni, 
żył nadzwyczaj skromnie, zaj 
mując np. wszystkiego dwa 
pokoje z kuchnią. 


Czytajcie N. Sportowca 


bie kilku tysięcy osób, do- 
stałby się niechybnie do nie- 
woli, gdyby nie trzy dzielne 
i przytomne kobiety. Tylko 
one się nie zatraciły. Natych- 
miast ujęły za porzucone 
przez żołnierzy karabiny ma 
szynowe i otworzyły ogień. 
Karabiny maszynowe znajdo 
wały się na pagórkach i dawa 
ły się mocno we znaki nacie- 
rającym. To też Włosi przeko- 
папі, że mają do czynienia z 
zorganizowaną obroną, ustą- 
н i czekali na przybycie 
alszych oddziałów. 

Po pewnym czasie przyby- 
у posiłki i Włosi przystąpili 

o ataku. Ogień karabinów 
maszynowych był tak gęsty, 
że niezwykle powoli posuwa- 
li się naprzód. 

Kobiety podzieliły się ro- 
lami. Dwie z nich obsługiwa- 
ły jeden karabin maszynowy, 
a trzecia wzięła sobie do po- 
mocy kilku  dzielniejszych 
żołnierzy i wraz z nimi obsy- 
pywała przeciwników kula- 
mi. Kobiety nie przerywał 
strzelaniny. Gdy jedna z nic 
ostrzeliwała się, druga zbiega 
ła z pagórka nad brzegi rze- 
ki po amunicję. | 

ztery godziny trwała wal- 
ka. Oddziały abisyńskie pod 
osłoną tych dwóch ` sprawnie 
działających abcd ma- 
szynowych, przeprawiły się 
na drugi an Tylko trzy bo 
haterskie kobiety комен 
po tej stronie rzeki. Włosi mi 


mo ognia karabinowego coraz 
bardziej się zbliżali. Kobiety 
musiały już opuścić ёме po- 
zycje. Pierwsze odeszły te 
dwie, które same obsługiwały 
karabin maszynowy. Probo. 
o nawet zabrać ze so- 
sinak сао że 
‘sity. ięc go tylko 
rozśrubowały i "przeprawie 
ły się na drugi brzeg. Drugi 
karabin maszynowy бу! оса- 
lony. Trzecia kobieta miała 
bowiem do pomocy kilku męż 
czyzn. Gdy wiadomość o ich 
bohaterskim czynie doszła do 
Negusa, odznaczył je ordera- 
тїї mianował oficerami. 


wały 
bą. 
ic 


Córeczki cesarza japońskiego 10-letnia księżniczka Teru i 6-letnia księża 
niczka Taka podróżują z wielką рин, jak to widać na zdjęciu zrobie 
nem m Tokio. 


Kochanka „Wroga Publicznego Nr. 1 


zginęła tragicznie. Czy gangster ją pomści? 


Vivian Chase, znaną w Ame 
ryce żę nazwą najodważniej 
szej kobiety Stanów Zjednor 
czonych, znaleziono. w tych 
dniach na progu szpitala w 
Kansas City. Viviana przeszy- 
ta była kulami, › 

Ta urocza gangsterka, liczą 
ca około 29 lat, miała na su- 
mieniu ponad 30 krwawych 
zbrodni. [еј wspólnikiem i 
рен jest Alvin Karp, 
<tóry nosi obecnie miano wro 
ga publicznego numer 1. Poli- 
cja sądzi, że niebawem po- 
mści on śmierć swej kochanki. 

Do 18 roku życia Vivian ży- 


ła skromnie na łonie rodziny. 
Jej rodzice byli biedni, a Vi- 
vian, dziewczyna o ładnych 
oczach, urodzie i wielkich 
ambicjach, nie miała zamiaru 
zostać sprzedawczynią w wiel 

im magazynie. Marzyła o 
lepszej karjerze. 

Porzuciła dom rodzicielski 
i udała się do Hollywood. By- 
ła jednak niefotogeniczna і 
musiała porzucić marzenia o 
filmie. W stolicy filmu pozna- 
ła kilku młodzieńców, zajmu- 
АР się przemytem alkoho- 
u. Z jednym z nich nawiązała 
bliższą znajomość. 


Awantury wyborcze pod przymusem 


Proces o zajścia w S$Skierniewickiem 


W procesie.o zajścia w pow. 


Skierniewickim wczoraj ù|” 


kończono przesłuchiwanie po- 
zostałych oskarżonych. 
Większość z pośród 26 mło- 
dych ludzi, siedzących ne ła- 
wie oskarżonych, nie przyzna- 
jąc się do winy, wyjaśniała, że 
do udziału w zajściach na- 
kłoniono ich groźbami. Tak 
np. oskar. Gąskiewicz jeszcze 
dnia poprzedniego groził, że 
w razie odstąpienia od akcji 


Ze Swiata pracy 


PRZED KONGRESEM 
“PRACOWNICZYM. 

_ Przygotowania do wyznaczonego 
па 24 Б. m. kongresu pracowników 
państwowych, samorządowych i pry- 
watnych, są w решу toku, 

« Brzetmiotem narad panodan 
zwiążków pracowniczych, jest usta- 
lęrię programu obrad kongresu oraz 
tekst rezolucyj, jakie przedłożone bę 
dą do uchwalenia. 

* W kougresie wezmą udział dele- 
gaci pracowniczych organizacyj za- 
wudowych z calego kraju. 

NARADY U TRAMWAJARZY 

NAD POPRAWĄ BYTU. 

W lokalu Zjednoczenia Zawodo- 
wego Polskiega odbyła się w dniu 
wczorajszym narada delegatów zblo 
kowanych związków tramwajarzy. 
Przedmiotem narad była sprawa ak- 
cji u władz miejskich o poprawę sta- 
nu lecznictwa, wpisowego dla dzieci 
усш ię í t. p. Związki tramwa- 
jarzy złożyły już w tych sprawach 
obszerny memorjał Dyrekcji Tram- 
wajów i prawdopodobnie jeszcze w 
koncu b. tygodnia rozpoczną się Коп» 
ierencje z delegatami огбапіғасуј 
tramwajarzy. 


RAJK 
INTROLIGATORÓW SKOŃCZONY 
Uzyskane podwyżki wynoszą 10—15 


procent. 

W inspektoracie pracy I okręgu, 
pag przewodnictwem inspektora 5. 
wapińskiegó odbyła się trzecia 
zkolei konferencja w związku ze straj 
kiem introligatorów, z udziałem przed 
stawicieli czterech związków robot- 

niczych i delegatów pracodawców. 
Po długich pertraktacjach, trwa- 
$ęcych przez cały dzień, strony do- 


do porozumienia i nastąpiło 
podpisanie umowy zbiorowej, na mo 
cy której robotnicy otrzymywać bę- 
dą: 1 kat. 70 zł, IL kat. 58 zł. ПІ kat. 
44 zł, pomoc od 16 do 30 zł. tygod- 
niowo. Stanowi to podwyżkę od 10 
до 15 procent. Ewentualne spory na 
tle umowy rozstrzygać będzie komi- 
sja rozjemcza, złożona z przedstawi- 
cieli obydwuch stron. 

W ten sposób strajk żostał zlik- 
widowany i w środę, 13 b. m. pra- 
cownicy przystąpili do pracy. 

PÓŁROCZNE 1. MIESIĘCZNE 

WYMÓWIENIA ZASTOSUJE 
n Оаа A QD NOWEGO 


OKU. 

Ubezpieczalnie Społeczne podały 
do wiadomości swych pracowników 
zasadnicze zmiany w przepisach służ 
bowych, które zastosowane zostaną 
od sdm Roku, ts, ј. 1 stycznia 
1936 roku. | 

Z tym terminem wprowadzona 
zostaje konieczność, posiadąnia kwa- 
lifikacyj naukowych i zawodowych 
dla kandydatów ną stanowiska pra- 
cowników Ubezpieczalni дроксаны 
Ubezpieczalnie Społeczne będą miały 
możność rozwiązywania stosunku 
służbowego z pracownikiem stałym 
za 6-miesięcznem wypowiedzeniem, w 
stosunku zaś do pracowników fizycz 
nych za i-o miesięcznem wypowie- 
и i (i 

Nowe przepisy. przewidują wy- 
padki Ис Жейн, pracownika na prze- 
niesienie, możność rozwiązywania z 
nim umowy o pracę. W dążeniu do 
uzyskania oszczędności w budżetach 
ubezpieczalń wprowadzona znaczną 
obniżkę w wysokości dyjet dla człon 
ków dyrekcji Ubezpieczeń .Społecz- 
nych. ? Б I \ 


szł 


czeka każdego „kula w łeb“. 
To też często między prze- 
wodniczącym rozprawy a о- 
skarżonymi wywiązuje się ta- 
ki djalog: 

— Czy oskarżony rozbrajał 


gajowego? | 
— Tak, ale nie sam. 


— Czy wydawaliścię pokwi- 

towanie na odebraną Roś. 
ak. 

= Ale oskarżony też podpi- 
sywał to pokwitowanie? 

— Musiałem, bo się bałem. 

Z tego łatwo 
wać, iż do zajść doszło głów- 
nie dzięki ciemnocie wieśnia- 
ków, którzy ше orjentując się 
w okolicznościach łatwo dali 
się podburzyć agitatorom. O- 
czywiście, że i groźby w takim 
stanie uczyniły swoje. 

czoraj też rozpoczęło się 

przesłuchiwanie świadków o- 


Wolimy trawę, niż herbatę 


W związku z pogłoskami 
o wprowadzeniu w życie sak- 
cyj, we Włoszech potęguje się 
nienawiść do wszystkiego, co 
pochodzi z zagranicy. Włosi 
rezygnują nawet z picia her- 
baty, uważając ją za niepa- 
trjotyczny napój. 

Popularna gazeta „Tribuna“ 
wykazuje, że herbatę sprowa- 
dza się z kolonij angielskich 
lub z plantacyj, których wła- 
ścicielami SARI: Ten 
sam dziennik radzi pić za- 
miast herbaty kawę, c 

y 


dzaną z Brazylji. Brazylja bo- 
wiem należy do -tej grupy 
krajów, które nie walczą na 
terenie Ligi Narodów z zamie- 
rzeniami Włochów. 

Tym, którzy nie lubią kawy, 
ani win krajowych, radzi „Tri 
buna“ używać odwaru z su- 
szonej trawy erytrejskiej, któ 
ry w smaku do złudzenia przy 
pomina herbatę. 


wywniosko* |, 


skarżenia, których prokura- 
tura powołała w liczbie 46. 
Świadkowie ci potwierdza- 
ją okoliczności, zawarte w 
akcie oskarżenia. I z tych ze- 
znań wysnuć można wniosek, 
iż ciemnota i brak orjentacji 
były głównemi dźwigniami 
karygodnych zajść. 


Był to Willey Münch, wiele 
ka osobistość świata przestęp= 
czego. Gdy ten został zabity; 
podczas „wyprawy“, zbliżyła |. 
się do młodego, lecz „zapowia” ` 
dającego віє’ Alvina Кы 

W roku 1932 Vivian została 
pra ana na gorącym uczyn 

u і skazana na 5 lat więzie« 
nia. Nie mogła jednak tak . 
реу w zamknięciu; 

pewnego dnia uciekła. 

Оа tej chwili Viviana z nie- 
zwykłą przebiegłością wymys 
kała się policji, choć brała u- 
dział w wielu wyprąwach ban- 
dyckich. 


KRÓLEWSKI POGRZEB 
BANDYCKIEJ PIĘKNOŚCI. 


Pogrzeb tej najgroźniejszej . 
kobiety Ameryki był bardzo 
рават. Karawan tonął 
wskwiatach, których wartość 
obliczają na 10000 dołarów. · 
Najwybitniejsi urzędnicy po- 
licji śledczej, jak i gangste- 
rzy, brali w nim udział. W kon 
dukcie żałobnym brak tylko 
było jej kochanka Alvina 
Karpa, który musi ukrywać 
się przed policją. 


Prybuma 
rzemiosła. 


Kiedy sklepy futrzane 


- działają na szkodę kuśnierza? 


poruszaliśmy sprawę 
sporu нраву z krawcami, a dziś 
napiszemy о krzywdzącej: konku- 
rencji, jaką stwarzają kuśnierzom 
kupcy—właściciele sklepów z goto- 
wemi wyrobami futrzanemi i kon- 
fekcją futrzaną. 

Jeżeli do takiego sklepu przyjdzie 
klient, czy też klientka i nie znaj- 
dzie nie dla siebie wśród gotowych 
wyrobów _ odpowiedniego, wtedy, 
jest to prawie regułą) sprzedający 
proponuje klijentowi, że mu palto, 
kołnierz czy futro zrobi na zamó- 
wienie. Kupujący godzi się często na 
taką propozycję i zamówienie daje, 
działając tem samem na szkodę rze- 
mieślnika, bo zarobek idzie do kie- 
szeni kupca, zamiast trafić do kię- 
szeni rzemieślniczej. 

Poza tem kupiec, przyjmując tego 
rodzaju zamówienie dziala sprzecznie 
z ustawą, w myśl bowiem ustawy 
przemysłowej, kupcy, którzy trudnią 
się sprzedażą gotowej koniekcji fu- 
trzano + krawieckiej tak męskiej, jak 
i damskiej, nie mają prawa przyj- 
mowania zamówienia na miarę, ja 
również przeróbek i reperacyj, Mo- 

ą natomiast zatrudniać pracowni- 

ów jedynie dla dokonywania po- 
prawek, związanych ze sprzedażą 
gotowych wyrobów. 

Ponieważ klienta najbardziej 
przyciąga wystawa sklepowa, a kuś- 
nierzy, posiadających sklepy jest bar 
dzo niewielu, przeto większość z nich, 
niestety, ma swoje warsztaty w mie- 
szkaniach, do których nieraz trafić 
jest trudno; widzimy więc wyraźnie, 
jak dużą konkurencję stwarzają rze 


Wczoraj 


mieślnikom kupcy  konfekcjoniści 
Taki stan jest niezdrowy i powinien 
ulec radykalnej zmianie. Przecież 
rzemieślnik płaci podatki i ponosi 
świadczenia socjalne, więc chociaż 
część zysków moglaby trafić do wy» 
twórcy, a nie pozostawać w całości 
u kupców, którzy „łaskawie raczą” 
zatrudniać pracowników - rzemieśl- 
ników „na godziny”, czy „dniówki“ 
Rzemieślnik nieposiadający do= 
statecznego kapitału ma założenie 
sklepu, zmuszony jest, iy mógł wy- 
żyć, do EONA roboty za gro 
sze, a kosztem jego pracy bogaci 
się pośrednik, którego całą баа 
сја jest posiadanie kilkunastu, czy, 
kilkudziesięciu tysięcy złotych po- 
trzebnych na otworzenie sklepu. 


O ULGI PODATKOWE 

DLA WARSZTATÓW PRZY 

MIESZKANIU PRYWATNEM, 

W związku z projektem ustawy 
o podatku lokalowym, piszczególne iz 
by rzemieślnicze zwróciły się da' 
władz centralnych z memorjałem, 
prosząc o wprowadzenie do ustawy 
wyrażnego przepisu, dotyczącego 
zwolnienia od podatku lokalowego 
warsztatów, znajdujących się w ob- 
rębie mieszkania prywatnego rze- 
mieślnika. Chodzi o to, iż w wielu 
wypadkach warsztat. rzemieślnika 
znajduje się w kilku pokojach, wy- 
dzielonych z ogólnego mieszkania, 
zajmowanego przez rzemieślnika, Na 
leżałoby, zdaniem izb rzemieślniczych 
ustalić dokładnie, iż podatek lokalo- 
wy ma być płacony tylko od tej 
części mieszkania, która nie jest zu- 
jeta na warsztat, 
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Pani „Dzidka — Mokotóro” nade- 
słała nam list z opisem dwóch snów. 
Oto pierwszy z nich: 

potkałam swego znajomego i 
poszłam z nim się przejść wieczo- 
zem przy blasku księżyca na fort pod 
Czerniakowem. Tam spotkaliśmy je- 
szcze dwóch kolegów. Naraz ni stąd 
*ni zowąd znalazło, się koło nas 
"dwóch starych, grubych 'oberwań- 
„bów,'czy rzezimieszków; bez pardo- 
" mu zbliżają się do nas i mówią tak: 
— smarkacze chcecie należeć do 
spółki i „iść z nią”, to i my może- 
u myl — Wówczas ja ze swym znajo- 
mym oddaliliśmy się a rzezimieszki 
' ga nami. Өү się obejrzałam i zau- 
ważyłam icb. zaczęłam strasznie 
· krzyczeć i płakać, poczem uciekłam. 
‚ da CA chałupki, stojącej przy 
„ drodze", ; 
' © А ‹ 


"Sen powyższy wróży rychłe za- 
mążpójście. Będzie rozmowa w przy 
szłości i kłopot z upartym człowie- 
kiem. Wesoła nowina nadejdzie. Dru 
gi sen. wskazuje, iż dobrze się stało, 
że zerwała Pani z owym wdowcem, 

„„Stefa”. Będzie Pani па pogrze- 
bie. Przykrość z powodu plotek. Cze 
ka Panią uroczystość rodzinna. ży- 
cie Pani będzie bardzo urozmaicone, 
miezawsze . przyjemnie. Szczęśliwy 
kolór — żółty, szczęśliwa cyfra — '3. 

„Іпа z Mokotowa”. Będzie Pani na 
weselu. Pozna Pani miłych ludzi. Los 
Pani ustali się, Drobne kłopoty i stra 

„ły. Prezent otrzyma Pani.. Będzie 
niepokój bezpodstawny. Wiosna jest 
„Pani szczęśliwą porą roku. Б 

Sen Pani 


Р. Halszka z Piastom 
wróży „szczęście w małżeństwie. Bez 
miłości niech Pani zamąż nie wy- 
sćkodzi. Możliwe zresztą, że pokocha 
«Pani obecnego adóratora. Czeka Pa- 
nią miedaleka podróż. Dawna przy- 
„jaźń odnowi się. Szczęśliwa data — 
4 stycznia. Drugi sen wyjaśniłem już 
Pani w-swoim czasie. UW 

e Бнр acc Zmie 
Ві Fan miejsce pobytu w ciągu naj- 
bliższych dwóch lat. Watanki рә A 
wią się. Wszystko to będzie · miało 
miejsce naskutek jakiegoś. ważnego 
wydarzenia, bodaj, że о charhkterze 
dziejowym, W związkn z powyższem 
będzie parę cięższych przejść, ale na- 
okół przyszłość przedstawia się jasno. 
О loterji sen nic nie mówi. Będzie 
lekkie niedomaganie. | 


нна 
Chora wątroba 


© ZATRUWA ORGANIZM. 
"Zaburzenia w funkcjonowaniu wą 
troby. i wydzielaniu żółci powodują 
swego zaju zatrucie organizmu, 
a па tem tla szereg najrozmaitszych. 


orób. А 

"Zioła Magistra Wolskiego .„Billo- 
ва“ zawierające znane rośliny egzo- 
tegne Combretum i Boldo, pobu- 

ają wątrobę do właściwej prac 
oraz prawidłowego wydzielania 250. 
ci. i powodują. naturalne wypróż- 
menia. Stosują się przy cierpieniach 
stroną r woreczka żółciowego (ka- 
rticy. żółciowej); 
dZioła.ze znak: ' och. „BILLOSA* 
do-nabycia w aptekach i składach 
zde boj + So ў, 
Wytwórnia Magister Е. WOLSKI 
lota 14 m. i. 


Warszawa, 


Z kobietami 


АБЗ 
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trzeba twardo 


Nie ciaćkać się, jak z pulardą-:. 


Р. А. М. z Białegostoku zwie 
rza nam się: | 
„Będąc już w 26-ym roku ży 
cia, nie miałem: dotychczas ani 
оро сопор ani czasu zająć się 
ziewczętami, jak to czyni 
większość młodzieńców, zaczy 
nając już od 16-go, czy 17-go 
roku życia. Wszelkie odmowy 
i klęski dla nich nic nie zna- 
czą, a z biegiem czasu nabie- 
rają doświadczenia w różnych 
spotkaniach, randkach i t: d., 
a potem już im idzie jak ро 
maśle. Mnie zaś właśnie brak 
doświadczenia w tej dziedzinie. 
Nie wiem, jak zaczepić dziew- 
czynę, jak podejść do niej, jak 
zacząć rozmowę, ha jaki temat 
ją prowadzić, jak się z nią u- 
mówić itd. =` - 
Błagam o radę, Szanownego 
Pana Redaktora, a także pro- 
a wskazać mi te са z dzieł 
belętrystycznych, w których to 


wszystko jest opisane, i na któ 
rych można, byłoby się.wzoro- 


wa : 
Są przecież ludzie, którzy, 
zawdzięczając' niepomyślnyra 
okolicznościom, jak ciężka pra- 
ca, stałe zajęcia, różne: niesz- 
częścia;” ubóstwa i: +. d, robią |. 
wszystko w: nieodpowiednim 
czasie, і. ‘сі. wszyscy dą 
wdzięczni Panu : Redaktorowi 
za wskazówki i; pouczenie". 0 
` Nie wskażę Panu- żadnej ) książki, 
bo. jak nikt jeszcze. się nie nauczył z 
ręcznika .dobrego ` mychomania, 
czy' gotowania, tak samo nie nauczy 
się zachowania roobec: dzierocząt, Bo 
i cóż Panu przyjdzie z tego, że Panu 
roskażę np. ustęp z dzieła, copraroda, 


'nie beletrystycznego, ale zato genjal 


nego utworu dramatyczńego — „Fa- 
usta" Goethego, gdzie Faust m ten 
sposób „zaczepia” Małgorzatę: „Czy 
można pięknej toroarzyszyć damie i 
ofiarorać jej z pokorą ramię?"; sko- 
ro tamże Małgorzata odpomiada: 
„Nie jestem. piękna ani dama, a йо. 
domu trafię sama”. lai І 


Na matej wokandzie... | а 
Uparty pasażer 


(А. E.) — Gdzie si 
rtranżalasz? — zarola 
duktor tramwaju linji „0°, 
ujrzamszy - pasażera, który 
обгет przepisom тораКогоа! 
się na przedni pomost. — Ni 
miesz pan praa, że tylnen. 
ejst" se msiada? с 

— Wiedzieć wiem — odparł 
pan асас — 
że nie mogie a 
cholerę takie prawa myszli. 
Musi, żeby ludziom życie na 
tem śmiecie uprzykrzyć. 

To już nie pański inte- 
res! Q miele pomiedziano, że 
tylnem się тозіада, to pasażer 

miązany słuchać przez ża- 
dnego gadania. Wyrymaj mi 
pan zaraz z przedniej placfor- 
my! Hrzez tylne агора! 

Pan Orczyk nie myślał jed- 
nak mysiadać. ` 3 
i — Ja, uważasz pan, nie mo- 
gie tak na ślepo. Facet jestem 
przykładny: i naruszenia prze 
pisorości nie uskuteczniam, о 
miele zrozumię, po djabła te 
оте przepisy -zostali roydane, 
Во m tem przypadku, to mi- 
dzę, że tylko na złość pasaże- 
rom. i 

Czy to. przy daroniejszych 
porządkach źle bylof. Co ko- 


mu do tego, na ktore placfor- 


pan 


koh- | 


Tylko 
брод ро 


me : ja -їювїайат? Мат ' życze- 
tie; to rosiadam na przednie. 
2 miele zaś nie, to' przez: iyl- 
se się kitujęl. ' 

— Nie masz pan racji! — 
dparł konduktor. — Przepisy 
votrzebne są. Weź pan pod 
ozmagie, że o miele nie prze- 
isy, toby żadnej różnicy 'nie 
uło między Fleimin a pasa- 
‘егет. 

А że są przepisy, fo i różni- 
ca jest. 

{Во pasażer mchodzi ztyłu i 
mychodzi zprzodu. А kielba- 
2 Ourorotrwel 0, 5. mt. 

Znakiem, tego przepisy po- 
trzebne byli, = 

Mimo tak przekonyroują- 
cych argumentów, nie chcial 
pan Orczyk opuści przed- 
niego pomostu. /' | 

Uczynił to dopiero przy po- 
mocy przedstawiciela ZY, 
który na. pamiątkę tego ишу 
рад sporządził odpowiedni 
protokół. - 
` W rezultacie tego zdarzenia 
znalazł .się pan Orczyk przed 
obliczem pana sędziego staro- 
ścińskiego, który starał się 
przełamać jego niechęć do 
przepisów. zapomocą 5-210- 
юте] grzytony. 


Istnieje namef klasyczny podręcz- 
nik. miłości,. napisany już przed dro 
ma tysiącami lat przez. Omidjusza 
p. t. „Sztuka kochania" znakomicie 
радон na polski przez Ju- 
jusza Eysmonda. Są tam пр, rady, 
jak: „Z kobietami trzeba twardo, nie 
się ciaćkać, jak z pulardą' albo „Ca- 


tuj, jeśli ci dziewczyna nie zabrania |. 


całowania, całuj rónież wtedy, je- 
śli całotania ci zabrania” i dodaje: 
„Kto po mzięciu : pocałunku.t po dal- 
szy ciąg nie sięga, godżien;stracić to, 
со zyskał, stary głupi niedolęga”, 


| Ale to mszystko na nie, Dzieroczę- | już samo jakoś, pójdzie, ` ` 


ta, jak i chłopcy, bardzo: różnią. sią. 
jedna:od drugiej. Nie można trakto“; 
тоаё każdej jednakomo. Trzeba заг; 
rać się poznać jej charakter, uspóso+ 
bienie, upodobanie i postępować me» ' 
diug tego. Со u jednej może być mie | 
le przyjęte, u drugiej może wymołać, 
skutek roręcz odrorotny. .. ү, 


Umiejętności obcorania z kobiefsa 
mi, jak mogóle 'z ludźmi nabiera: sig. 
Jedynie' drogą mpramy. Proszę, więg . 
nabierać оте) oprawy, nie zrążsjąe. 
się pierwotnemi potknięciami. Potem 


Coś dla pami 
"4 teraz nomwima dla: zmolmuiiczek którą same .przyrzą d zimy, Maść sh "Д 
robót- szydełkowych „б.га «drutach, | da się.z taniny Poi 


Niech się pracowite „druciareczki' nych razem, 


zabierają co prędzej do roboty, 
gdyż m Paryżu, jako ostatni krzyk 
mody ukazały się takię śliczne meł- 
піапе, котріду składające się z cza- 
peczki, © kôra. przypomina nieco 
kształtem kapturek dziecinny, z koł- 
nierza z żabotem, który zastępuje sza- 
lik oraz z rękamie.'Najmłodniejsze są 
takie komplety z kosmatej wełny m 
kolorze bronzomym: ozdobione haf- 
'towanemt “Корат, rzadko rosi zu- 
conemi, ro kolurze żółtym lu» noma- 
нду а fem modne są zie- 
lone |taXi zśniławy odc'ex zieleni) 
z cenikami bronzormemi. W. zakresie 
'bluze:zek nałomiast “najmodniejszy 
Jest kolor, rasno-granatomy, przyczem 


nosi się ponsowy pasek: 
АД + r ; * 


Rx 4 (4% 

“О ile pani ma zamiar bamić się tro- 
chę i rozmyśla o spramieniu mieczo- 
romej tualety, ta prosżę pamiętać, że 
obećnie najmodniejsze: jako dopeł- 
nienie roieczóronej. kreacji są реіе- 


runki strusich piór. Moda: piór stru-. 


sich przyjmuje się coraz bardziej i 
trzeba przyznać, że piękna, delikatna 
uroda pani zyskuje niezmiernie m 
takiej ramie, 

Na е) z remij mód pokazano 
młaśnie taką kreację. — Modelka no 
sila porwłóczystą lekko, białą suknię 
z małomej małerji. Suknia przepasa- 
na była szeroką brf z ftołetómej 
aksamitki, a przy roycięciu, fanta- 
zyjnie spięta э йуу: klipsem. 
Do tego zarzueona na ramiona pele- 
rynka z piór. strusich ro kolorze ja- 
snoslila. Całość była piękna i dy- 
styngorana, ГУА 4144 

* 

Jeśli pani ma admrożone ręce lub 
stopy, lub też jeśli na taką dolegli- 
mość przykrą narzekają „pociechy 
pani — \іггера coprędzej zabrać się 
da leczenia i usunięcia odmrożeń: 
Należy rozpocząć. leczenie jesienią 
aby zakończyć przed nastaniem mro- 
zów, podczas których odmrożenia 
dają się szczególnie me znaki. Jako 
takie domome. leki można polecić 
stosowanie przemiennych kąpieli od- 
mrożonych stóp lub dloni, przyczem 
do mody zimnej dodajemy trochę 
octu aromatycznego, do gorącej zaś 
— Bony lub: ałunu. Możemy także 
stosować doskonałą maść дотота, 


Чай, że utrorzy,. #4 
maść koloru miodu. узб» А 
ją na'płatkach czystego płótna, któr: 
remi oroijamy bolące miejsca. Ro 
paru takich zabiegach — ustąpi przy 
kre smędzenie i bolesność. Maść má 
tę jedną madę, że plami pościel i śla-' 
dy takie trudne s3 йо riyprania, nga 
leży mięc zachować. przy 'użyciu рб. 


z 


rong. ostrożność. 


Miłość czy karjera? 

p $ +_4 Е Е 

(A. L.) Właściciel wielkiego dom 
towarowego miał od sześciu lat se» 
kretarkę, która stała się dlań prawą 
ręką. Była: тип zupełnie niezastąpio- 
ną właściwą kierowniczką firmy. Pa- 
chłonięty sprawami handlowemi, nie 
dostrzegł, że sekretarka kocha się w 
nim od sześciu lat. Gdy о terq się 
przekonał, ożenił się z nią. Źle na. 
tem wyszedł. Sekretarka już nie chcia 
la pracować i wszystkie sprawy han- 
dlowe odrazu pokiełbasiły się w przy 
kry sposób. Tłumaczyła się w ten spó 
sób, że nie wolno całego życia: ро» 
święcać tylko sprawom zarobkowym, 
trzeba pomyśleć: także trochę o ży 
ciu właściwem, o miłości, rozkoszach 
życią domowego, zabawach, Wyłonił 


się zatarg, spór, dramat... 

Dało to temat do scenarjusza file 
mowego p. t. „6 lat miłości”, zreali- 
zowanego przez wytwórnię „Coluta- 
bia”, Myśl w zasądzie inieresujegą; 
niezawsze jest przeprowadżońaw сре 
sób przekonuwujący. Zbyt wiele jest 
w tym filmie nieprawdopodobieństw 
i zbyt wiele sytuacyj, szytych grube- 
mi nićmi, oraz za bardzo już naciag- 
nietych. Główna bohaterka filmu Cla 
udette Colbert gra świetnie, nbiera się 
wspaniale, Inni. artyści także: grają 
bardzo dobrze, ale najlepsza ze wszy 
stkich jest mała dziewczynka; gra» 
јаса rolę krnąbrnej grymaśnicy, złe” 
go rozpieszczonego dziecka:o brzyde 
kich instynktach. Ta mała aktorke 
ma dużą przeszłość przed sobą. <- 


ZAKŁAD POŁOŻNICZY— 
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Porody. Operacja kobieca. 


DANIEL BACHRACH 
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Z pamiętników b. aspiranta. 
Warszawskiego Urzędu Śledczego. 


i М sidłach przestępcy 


(EE | 

— Jest to sprawa bardzo dy 
skrętna. Przed niespełna go- 
dziną zwrócił się do mnie 
adwokat Z. Jest on pełnomoc 
nikiem hrabiego O. z Lubel- 
„szęzyzny. W rodzinie hra- 
biowskiej zaszła bardzo nie- 
przyjemna historja, miano- 
„wicie młoda hrabianka przed 
czierema dniami uciekła z do 
mu w towarzystwie jakiegoś 
młodzieńca. 4 obawy przed 
kompromitacją hrabiowstwo 
піе zameldowało o tem poli- 
cji i poszukiwania za zbiega- 
mi czynione były prywatną 
„drogą, jednakże bez powodze 
рое dziś zrozpacze- 
ni rodzice zdecydowali” się 
przez ich pełnomocnika zgło- 
sić się do nas, Ponieważ są 
wiadomości, iż parka ucieki* 


liczyć na sutą nagrodę. 


nierów. znajduje się zagrani- 


cą prosił mnię adwokat Z. 


bym pana delegował do tej 
sprawy. Powi 
pan 


ziałęm mu, że 
dnia jutrzejszego znaj 
duje się na urlopie, lecz mi- 
mo ło prosił, abym się z pa- 
nem skomunikował i starał 
nakłonić, by pan zajął się jed 
nak tą sprawą. Wszelkie ko- 
szta pokrywa oczywiście hra- 
bia, przyczem adwokat Z za- 
pewnił mnie, że w razie po- 
myślnego wynika może рап 

ie 


mogę pana oczywiście zmu* 
szać, by się pan zrzekł słusz- 
nie iależicego wypoczynku, 
mam jednak wrażenie, że 
urlop ten może pan spędzić za 
ranicą i to łanim kosztem. 
Jak wynika ze słów adwoka- 
ta, rodzinie rozchodzi sią o to, 


by pan ujął uciekinierkę - iywicie się panowie, о: której 


sprowadził zpowrotem do do- 
mu. ' | 

— А Пе lat та. hrabianka? 
— zapytałem. 

— Bardzo słuszne pytanie 
— odpowiedzia! naczelnik. — 
Było to również · mojem 
pierwszem _ pytaniem, jakie 
zadałem ich pełnomocniko- 
wi. Okazuje się, że hrabian- 
ka nie ma jeszcze lat osiem- 
nastu, jest zatem niepełnolet- 
nia. O ile zdecyduje się pan 
przyjąć tę sprawę, to będzie 
pan musiał jutro rano poje- 
chać do majątku hrabiego, 
gdzie otrzyma pan bliższe 
szczegóły oraz pieniądze na 
koszta. 

Namyślałem się przez krót- 
ki czas, lecz RR, wydała 
mi się tak ciekawa i pościg 
za parką uciekinierów tak in- 
teresujący, że postanowiłem 
кеке z urlopu. 

więc przyjmuję tę 
sprawę, panie naczelniku, i 
jestem gotów jutro rano 'po* 
jechać na Lubelszczyznę. 

— Adwokat Z. pojedzie z 
panem. Oczekuje on w domu 
mego telefonu. W tej chwili 
się z nim skomunikuję i umó-. 


godzinie jutro rano wyjedzie 
cie. i | 

Naczelnik połączył się z 
mecenasem i po krótkim wstę 
pie oddał mi słuchawkę. s 

— Bardzo się cieszę, że 
komisarz zdecydował się zre- 
zygnować z urlopu i zająć się 
tą przykrą sprawą. Ja 
przekonany, że przy pań- 
skich stosunkach zagranicą i 
znajomości terenu odnalezie- 
nie zbiegów nie będzie zbyt 
trudne. Na wdzięczność. zroz- 
paczonych: rodziców i moją 
może pan komisarz liczyć. O 
ile panu to odpowiada, to 
wyjedziemy jutro rano o 8 
minut czterdzieści pięć z 
dworca Gdańskiego. Spotka- 
my się zatem w poczekalni 
drugiej klasy o wpół do dzie- 


wiątej. 

— E i zatem punk- 
tualnie o wpół do dziewiątej 

odpowiedziałem. 
— Ja wyślę zaraz depeszę, 
by nas oczekiwano z końmi, 
ponieważ od słacji kolejowej 
jest jeszcze dwadzieścia pa- 
rę kilometrów do majątku hra 
biostwa. | | Г 

Na tem- zakończyliśmy: na- 


szą: rozmowę. Pożegnaws: 
naczelnika pojechałem do ае 
mu, by przygotować się w dra, 
е, wprawdzie nie na upra. 

Salony urlop, lecz na' Lubel- 
szczyznę. gł: 

Jak było umówione, następ- 
nego dnia o oznaczonej. porze 
spotkaliśmy się na dworcu ipo 
chwili siedzieliśmy już sam na. 
sam. w przedziale pierwszej 
klasy. Zapalifaży papierosa 
rozpocząłem: -. „ -  . | 

— A zatem, co się tam stało, 
panie mecenasie?. 


— Wiem tylko tyle, żę przed. 


czterema dniami młoda hre- 


bianka zniknęła z domuw'to* · 
warzystwie syna rządcy mie 


ątku hrabiego. Dziś rano hra- 
bia otrzymał depeszę z Berli- 
na „Jestem zdrowa, przebącze' 
cie, całusy Lucy". Hrabia.po* 
rozumiał się ze mną telefo- 


nicznie i prosił, bym się zwró* . 


cił do naczelnika Urzędu.śled. 
czego i poprosił o wydeloga: 
wanie pana w tej sprawie, | ч 
tał on o pańskich sukcesą 

' zagranicą i jest pewny, że:uda 
się panu odnaleźć 'i sprowa- 
dzić do domu“ marnotrawną 


córkę. ЖАЛГАШ 
, ‚ Dalszy. ciąg jutro; 


t łe” 


Przemówienie b. premjera Jędrzejewicza przez radjo 


W dniu 12 listopada, a więc pół 
roku po śmierci Marszałka Piłsud- 
skiego, b. premjer Janusz Jędrze- 
jewicz mygłosił przez radjo nasię- 
pujące przemówienie; 

„Nie jest rzeczą możliwą, a- 
by każdy z nas, niezależnie od 
tego co robi, jak żyje, czem 
się zajmuje, nie myślał w chwi 
lach zadumy o Człowieku, 
który jeszcze pół roku temu 
żył, tworzył, pracował wśród 
naś, wśród Narodu Polskiego 
-— о Józefie Piłsudskim. 

Ma śmierć swoje prawa, a 
wśród nich może naczelne 
miejsce zajmuje prawo zapom 
nienia. Tysiące, miljony, mił- 
jardy ludzi położyły się do 
swych mogił, a pamięć o nich 
zanika jakże szybko — w naj 


lepszym przypadku liczy się: 


ną krótkie lata ludzkiego ży- 
cia w sercach najbliższych — 
a znajomi, lub tak zwani przy 
jaciele w dni niewiele ulega- 
Ją prawom życia i o zmarłym 
zapominają gruntownie. Bo 


povan życia jest iść naprzód, 


prawem życia jest budo- 
wać, zdobywać, tworzyć. 
WZÓR ŻYCIA 
BOHATERSKIEGO 

Człowiek ma oczy zwrócone w 
przyszłość — tam w przyszłości je- 

o wola ustala cele, do których й 
z Człowiek rzadko ogląda się za 
sicbie, uchylając z pamięci to, co 
się już stało, a czego cofnąć żadna 
siła nie zdola. 

Ale gdy chodzi o Józefa Piłsud- 
skiego, rzecz się ma zupełnie ina- 
czej. Bo patrząc w przyszłość pań- 
stwa i narodu, widzimy przed sob. 
nie co innego, jak cele przez Pitsi 
skiego postawione — cele iak ol- 
brzymie, tak jeszcze dalekie do u- 
rzeczywistnienia, a tak do urze- 
czywistnienia trudne, że pokole- 
nia całe siużyć im winny, aby móc 
rzetelnie testament zmarłego . Wo- 
kę Bał! куле o UP Ery у ңе 

A z drugiej strony życie i dzieła 
Marszałka, aczkolwiek już w mi- 
nioną przeszłość zamknięte, stano- 
wią wiecznie żywy wzór życia bo- 
haterskiego, wzór tak przedziwny, 
о tak niesiychanym ока, że pra- 
wa śmierci nigdy go nie obejmą i 
mrokiem zapomnienia nigdy go o- 
waż nie "DL 

RACA DLA WIELU 
POKOŁEŃ 

Piłsudski żyje wśród nas 
podwójnie. Jego myśl, Jego 
wola wybiegła naprzód, wyty 
czając drogę życia i pracy dla 
lługiego szeregu oleń Po 
laków i historja Jego życia i 
этасу przeszla do skarbnicy 


- świętości narodowych i jest w 


niej куне ШЫ; m w szere 
u wspaniałyc lejnotów, 


Jakże to się stało, że życie 
zgasłe wciąż żyje, że wola za 
marła prowadzi nas ku przy- 
szłości, że jeden jedyny czło- 
wiek potrafil w ciągu krótkie 
go ludzkiego ytowania 


wstrząsnąć sumieniem narodu | д 


wyzwolić nieoczekiwane siły, 
ustalić nieodwołalne praw 

— wytyczyć drogi niezawod- 
ne, uchylić kłamstwa, któremi 
słabość ludzka przez доно 
dziesięciolecia truła narodo- 
wą duszę, uzyskać władzę nie 
ograniczoną, wyrosnąć do ro- 
li bohatera największego na 
przestrzeni tysiąclecia dzie- 
jów naszych? 

„Przypadek, czy traf, czy 
niezwykle szczęście, czy dar z 
niebios niezasłużony? 

Proszę państwa, nie mogę uwie- 
rzyć, aby w świecie ducha mógł о 
czemkolwiek decydować  przypa- 
dek, Świat ducha — to nie jest lo- 
terja, z której ślępe koło szczęścia 
wyrzuca wielką wygraną, a w hi- 
storji, która jest przecież sił przede 
wszystkiem duchowych obrazem, 
czynnikiem dynamiki dziejowej, na 
pewno nie jest traf, ale żywy czło- 
wiek, jego twarda nieustępliwa wo- 
la — jego praca i wysiłek, jego u- 
miejętność patrzenia i rozumienia 
i wreszcie czyn, w którym „zaklęta 
jest całość jego duszy. 


ODPOWIEDZIALNOŚCI 
DZIEJOWEJ 
Więc nie los ślepy, nię ślepy przy 


Е 


padek dały nam Józefa Piłsudskie ү йу dusza wodza osiąga niezamąconą 


о. może łaska 
ar niebieski spłynął swym czarem 
na Polskę? Ale przecież każdy, w 
kim życie duchowe istotnie się рге 
ży, każdy kto ma jakieś porywy 
lub ambicje, kto chce coś stworzyć, 
coś osiągnąć, jakąś rolę w życiu o- 
egrać, wie najlepiej, że łaski Bo- 
żej nie zdobywa się za nic, za dar- 


mo, 

Gdy łaska ta spływa na świętego 
dzieje się to naskutek oddania si 
całkowitego służbie Boga i miłośc 
bliźniego za cenę wyrzeczenia się 
wszystkiego, co jest sprawą indywi- 
dvalnego ludzkiego szczęścia. 

Gdy opromienia ona swym bla- 
skiem artystę lub uczonego, dając 
w rezultacie nowy ksztalt piękna, 
lub myśl nową ludzkości, dzieje si 
to za cenę nieludzkiej, wytężonej 
pracy, niezmiernych. wysiłków ser- 
са i myśli, osiągniętych w trndzie 
i męce, czemu dawali niejednokrot- 
nie wyraz ludzie nauki i sztuki. 

Gdy wreszcie chodzi o wielkich 
organizatórów Życia zbiorowego 
ludzkości, wybitnych mężów stanu 
i wodzów, poczucie ich dziejowego 

osłannictwa, ich, misja w narodzie 
i państwie jest rezultatem niezgłę- 
hionej pracy wewnętrznej, ktorej 
wynikiem staje się nieomal mistycz 
ue zjednoczenie własnej duszy z 
duszą narodu, a wiedy wszystko: 
uczucie, myśl, wola rzęgnięta 
jest bez reszty w służbę duszy naro 
dowej, w wysilek torowania jej 
dróg, odszukiwania jej najwyż- 
szych przeznaczeń. $ 

Wtedy dopiero, gdy ten poziom 
najwyższy zostaje osiągnięty, paść 
mogą słowa, szeptane w ekstazie: 
„Nazywam się miljon, bo za miljo 
ny kocham i cierpię katusze”. I wte 


Boża, cudowny | pewność, nieustraszon 


nioc decy- 
zji: człowiek z własnej woli bierze 
na swe barki ciężar odpowiedzialno 
ści dziejowej za powszechność tak, 
jak przeciętny śmiertelnik musi 
dźwigać odpowiedzialność za wła- 
sne, prywatne życie, 
CZŁOWIEK Z ŁASKI BOŻEJ 
Takim właśnie czlowiekiem 
z łaski Bożej, obcującym bez 
średnio z duszą narodu, był 
Józef Piłsudski. Łaskę tę odku 
pił pracą niezmierną, walką 
ze sobą samym, walką ze wszy 
stkiem, co brudne, niskie i 


małe, 

Józef Piłsudski walczył bo- 
wiem całe życie. Od lat chło- 
pięcych walczył z najeźdźcą, 
rozszerzając teren walki co- 
raz bardziej w miarę własne- 
go dojrzewania i sił, jakiemi 
rozporządzał. Żołnierz z krwi 
i kości zaczynał od organizo- 
wania drobnych bojowych 
grupek oddanych mu ludzi, i 
w ten sposób wychował za- 
stęp bojowników, przy któ- 
rych pomocy jeszcze przed 
wojną stworzył kadrowe od- 
działy przyszlego wojska na- 
rodowego w postaci Źwiązky 
Strzeleckiego. 

Te kadry rzucił w niepew- 
ne koleje działań wojen- 
nych w pamiętnym dniu 6 
sierpnia 1914 r. Rozbudował 


Entuzjazm i patriotyzm Włochów 


Źródłem fenomenalnego poświęcenia żołnierskiego 


Jeden z korespondentów ro 
gyjskiej prasy emigracyjnej, 


[огу wraz 2 transportem 201" 


ńierzy włoskich. jedzie do Af- 
ryki, pisze o patrjotyźmie i sa 
mozaparciu Włochów: 
PRAWDZIWY ŻOŁNIERZ. 
Dzisiaj na statku znaleziono 
w składzie węgla jakiegoś u- 
krywającego się człowieka. 
Ledwo trzymał się na nogach 
— przez 48 godzin nie miał nic 
w ustach. Okazało się, że nie 
przyjęto go do wojska, a on 
za wszelką cenę chciał prze- 
lewać krew za ратуше Przy 
tem nie jest {0 wcale młodzie 
niaszek, żądny przygód. Liczy 
45 lat. We Wloszech miał do- 
brą posadę. Rzucił ją i zamie- 
rzał, mimo decyzji władz woj 


ejnotem narodowej duszy. !skowych, zostać żołnierzem. 


OSTATNI 


w;/ADOMOSCGI 


INNI WŁOSI — TAK SAMO. 

'Postępek ` tego 
jest wybitnie charakterystycz 
ny dla nastrojów włoskich. 
Wszyscy oficerowie znajdują 
cy się na statku — to ochotni 
cy. Wiek ich jest rozmaity. 
Są pośród nich i ludzie o si- 
wych włosach, oficerowie re- 
zerwy, którzy z rozpoczęciem 
wojny porzucili swe zajęcia, 
rodzinę i ruszają na front. A 
co ciekawsze, że żony nie za- 
trzymywały ich. Same jeszcze 
nakłaniały do założenia mun- 
durów, które od lat wisiały w 
szafie. с | 


Wśród młodych oficerów 


jest bardzo wielu studentów. | b 


Gdy dziennikarz zapytał jed- 
nego z nich, 20-letniego mlo- 
dzieńca, czy nie odczuwa stra 


robotnika: 


chu, ten odpowiedział z dumą: 
' Ci wszyscy młodzieńcy bę- 
dą mogli мојомаё»і studjo- 
wać, W Erytrei ma się w tym 
roku utworzyć komisję egza- 
minacyjną, przed którą stu- 
denci — oficerowie będą mo- 
gli składać egzaminy. 

Również i wśród ОЛЕ 
jest wielu ochotników. Wię 
52056 z nich, to ludzie niewy- 
kształceni. Inteligencja bo- 
wiem dostaje się w szeregi ofi 
cerów. Zdumiewający jet sto 
sunek oficerów do żołnierzy. 
Oficerowie często udają się 
na pokład, gdzie przebywają 
żołnierze i gawędzą z nimi, ni 
z dobrymi kolegami. Nie 
odczuwa się wcale, że to roz- 
mawiają podwładni z przeło- 
żonymi, 


Legjony Polskie, a w następ 
stwie Polską Organizację Woj 
skową, aby na nich а o- 
przeć.miljonową armję już 
Niepodległej Ojczyzny, па 
której czele osiągnął świetne 
zwycięstwo w 1920 r. 
WALKA O DUSZĘ 
NARODU я 


Walki tym wspaniałym sukces 
sem nie zakończył. Gdy wróg zes 
wnętrzny został pokonany, niepo« 
dległosć zdobyta, granice zabezpie 
czone, podjął walkę z temi wypacze 
niami, jakim dusza narodowa uległa 
paskutek wiekowej niewoli. 4 

Niewola poniża i upadla to wszys 
stko, co nie jest zakrojone na mias 
rę bohaterstwa. Pilsudski Na z 
podłością, jako Naczelnik Państwa, 
mocował się z nią w ciężkim okre« 
sie przejściowego triumfu małości, 
gdy z cichego dworku w Sulejówa, 
ku gromił nikczemność, której się 
na czas krótki wydawało, że będzie 
jej wolno | pasty w Polsce, 

W wypadkach majowych wystą« 
pil orężnie, by zgnieść — oby na 
zawsze — zło które się zakradło da 
kierowniczych instytucyj państwa, 

Wreszcie, wśród ciężkich zmagań 
się wewnętrznych nadał Polsce поч 
wy ustrój na lepszych, niż poprzeda« 
nio, podstawach oparty, a doprowa« 
dziwszy państwo do spokoju Wes 
wnętrznego,  odsunąwszy małość 
ludzką możności szerzenia dema 
ralizacji, ugruntowawszy wielką ra 
lę Polski wśród narodów świata — 
odszedł od nas na zawsze dyktator _ 
dusz, władca serc, wielki kierownik 
narodu, 

Zostawił po sobie żałobę, zo 
stawił po sobie wdzięczną pa- 
mięć, której wyrazem jest 
kult Jego osobie poświęcony. 
Ale poza tem zostawił testa- 
ment niepisany, testament, о+ 
bowiązujący nas wszystkich. 
Wypelnić go musi rząd pod 
straszliwą odpowiedzialnością 
za niezmarnowanie dorobku 
Marszałka, wypełnić go mu: 
szą cała. Ustawodawcze, któ: 
rym przez Marszalka zostały, 
wytyczone drogi ich. pracy, 
wypełnić go musi całe społe- 
czeństwo — chłop, robotnik, 
inteligent, człowiek każdej 
pracy, każdego zawodu. Bo 
nie jest prawdą, że naszego 
Komendanta wśród nas nie- 
ma! Jest i będzie! Kto, jak On 
tak się z duchem narodu ze: 
spolił, Ten nawet na tamtym 
brzegu czuwa na straży dobrą 
i honoru Narodu Polskiego. 

O tem każdy Polak winien 
wiedzieć i nieustannie baczyć, 
aby swą pracą, swą wolą, ca” 
lem swem życiem nie zaprze” 
czyć testamentowi Józefa Pił+ 
sudskiego', 


SPORTOWE 


Niedziela, która wszystko wyjaśni 


Zagmatwana sytuacja ja- 
ka powstała po ostatnich me- 
cząch ligowych, budzi tem 
większe zainteresowanie po- 
tyczkami najbliższej niedzie- 
li, które powinny ostatecznie 
rożjaśnić py R tabelę li- 
gową. D vie ке, rdziej pa- 
зјопијасе zagadki, to: 1) Kto 
zdobędzie tytuł mistrza i 2) 
Kto obok Połonji spadnie 
z Ligi? 

Ó tytuł mistrza walczy Po- 


góń i Ruch. Obie drużyny 
mają. jednakową ilość punk- 
tów i obie mają przed sobą 


ciężką przeprawę: Pogoń w 
Pożneńlu z Wartą i Ruch w 
Hajdukach z Cracovią. Wy- 
nik zarówno }ебаево jak i 
drugiego starcia trudno prze- 


KAŻDEMU ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI ARGO 51. Górskiego usuwa ODCISKI 


widzieć, Warła znana jest 
z dobrej postawy na wlas- 
nem boisku, Pogoń nie jest 
tak bardzo niezwyciężona, 
więc też może łatwo „zgu- 
bić” w Poznaniu jeden lub 
dwa cenne punkty. 

Ruch, który gra u siebie z 
Cracovią, też musi dobrze się 
napracować, aby zwyciężyć, 
tem bardziej, że dla drużyny 
krakowskiej- stojącej w obli- 
czu spadku mecz z Ruchem 
jest kwestją życia i śmierci. 
Jeśli do tego dodamy, że Cra- 
covia po dobrej grze pokona- 
ła silńą Wartę, a Ruch z tru- 
dem zremisował z Warsza- 
wianką, kwestja wyniku bę- 
dzie zupełnie otwarta. 

Tak samo niewyraźna sy- 


EHSIHANS usuwa POT no lednem użyciu 


tyacja wytworzyła się w gru | barwac 
owej. Obok meczu| do ukończenia spotkań o mi- 


pie spa 


no! 


Piłat mistrz Polski w wadze jpoczem wstępuje do Policyj- 


Pa 


będzie startować w | nego 
Warty poznańskiej | Katowicach. 


u Sportowego w. 


Piłat mieszka stale w Kata 


Cracovia — Ruch ważną ro-|strzostwo drużynowe Polski, | wicach. 


Szkoda! 


lẹ w ukształtowaniu tej czę- 
ści tabeli będzie miało spot- 
kanie Garbarnia — Legia. 

Porażka jednej z'tych dru- 
żyn przy równoczesnem 
zwycięstwie Cracovii, spy- 
cha nieodwołalnie jedną z bo 
haterek meczu krakowskiego 
w przepaść A-klasy. Nato- 
miast wynik remisowy prze- 
sądza definitywnie sprawę na 
niekorzyść Cracovii. Dlatego 
też opinja sportowa, tak czu- 
ła na „cudowne” wyniki z naj 
wyższą niechęcią dowiedziała- 


by się o.takim opatrznościo-. 


wym remisie. 

прота Polonja — Śląsk 
i Wisła — ŁKS. pozostają bez 
większego wpływu na ukształ 
towanie tabelis 


Mecz bokserski Bruksela — 
Warszawa, projektowany na 
grudzień, nie dojdzie prawdo- 
po ać do skutku, gdyż o- 


ie strony nie mogą uzgodnić: 


terminów. 


Zamiast meczu z Belgami 
rozegrane żosłanie prawdopo- 


dobnie pięściarskie spotkanie 
międzymiastowe Monachjum 
— Warszawa. 

W Berlinie odbył się ubie- 
głej niedzieli mecz pięściarski 
o mistrzostwo Europy pomię- 
dzy Niemcem, Ederem, a Bel- 
ziem Woutersem. AN TOR 
ider w 9-ej rundzie przez К.о, 


Czy bedzie rewanż? 


‚Ро głośnej porażce Rothol- |powtórnego spotkania pomię« 


ca z Czortkiem w ramach me- 
czu bokserskiego o. mistrz. 
Warszawy, Gwiazda — Sko- 
da, dowiadujemy się, że Rot- 
holc zwrócił się do, swego klu- 


dzy nim a Czortkiem. | 

Rewanż ten odbędzie się 
już w dniach najbliższych 1 
budzi w kołach zwolenników: 


bu, prosząc о zorganizowanie | boksu zrozumiałą sensację, 
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KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Wielce interesujący sensacyjny fim szpiegowski p.t. 


лс 5 H (Kobieta 
Miłość Fraulein Doktor “Sie 

W rolach głównych: Myrna Loy, i Geore Brent 

Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOŚCI”. 


Początek o godz. 5 pip. w niedziele i święta o godz. 3 po poł. 


Jak powstawał 


DEKRET 


o specjalnym podatku od uposażeń _· ' 


Jak z Warszawy. donosi 
Ajencja „lskra”, uchwalony na 
ostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów projekt dekretu. o 
specjalnym podatku od uposa- 
żeń, wypłacanych z funduszów 
publicznych, był przedmiotem 
bardzo szczegółowych badań, 
prowadzonych przez minister- 
stwo. skarbu. W szczególności 
skala projektowanego podatku, 
przed ostatecznem jej ustale- 
niem, podlegała kilkakrotnym 
zmiańom, przyczem brane Бу- 
ły pod uwagę najrozmaitsze al- 
ternatywy. 

Punktem wyjścia w tych pra- 
cach- była konieczność uzyska- 
nia 'przez Skarb Państwa w 
drodze opodatkowania wyna- 
grodzeń z funduszów publicz- 
nych takiej kwoty, która łącz= 
nie z innemi projektowanemi 
przez rząd posunięciami — po- 
zwoliłaby na natychmiastowe i 
całkowite zrównoważenie bu- 
dżetu. 

Początkowo opracowany pro- 
jekt przewidywał obciążenie 
uposażeń skalą progresywną, 
wynoszącą od 7 proc. do 20 
ртос:, przyczem 7-procentowa 
skala miała być już zastosowa- 
na do wszystkich najniższych 
uposakeń. Í 

Intencją rządu, której dał 
wyraz p. premjer Kościałkow- 
ski w rozmowach z delegatami 
związków pracowników pań- 
stwowych, było możliwie jak 
najszersze uchronienie od ob- 
ciążeń pensyj najniższych. Idąc 
w tym kierunku, ministerstwo 
skarbu dokonało nowych obli- 
czeń, w których wyniku zmo- 
dyfikowało pierwotny projekt, 
obniżając do 4 proc. skalę po- 
datku dla uposażeń do 100 zł 
i ustalając 7 proc. dla uposa- 
żeń od zł 101 do 150; 10 proc. 
— dla uposażeń od 151 do 500 
zł; 12 proc. przy uposażeniu od 
501 — 1000; 15 proc. przy upo* 
sażeniu od 1.001 do 2.000 zł i 
20 proc. dla uposażeń powyżej 
2.000 zł. Ten to projekt był w 
swoim czasie opublikowany w 
prasie. 

I ten jednak projekt nie za- 
dośćuczynił intencjom rządą, to 
też na posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów postanowiono wyłączyć 
od |opodatkowania najniższe 
uposażenia i pensje emerytalne 
do 100 zł włącznie. Ulga ta w 


większy wybór wszelkiego r 


Przeróbki 


Tania sprzedaż 
w firmie „ZENITH” 


Piotrków, ulica Sieradzka 2 


KUPUJEMY stare złoto i sre- 


bro — płacimy najw. ceny 


Wytwórnia Swetrów i Trykotaży : 
PIOTRKÓW-TRYB., ul. SŁOWACKIEGO 14 


: naprzeciw cerkwi (obok Skł. Apteczn. P. Podgórskiego). 
POLECA swoje wyroby i zawsze posiada na składzie 


po cenach bardzo przystępnychl 


Przyjmujemy wszelkie zamówienia robót ręcznych, z wła- 
- snych i powierzonych materjałów, : 


samym tylko dziale administra- 
cji cywilnej dotyczyć będzie 
około 30.000 pracowników oraz 
około 45.000 emerytów, wdów 
i sierot. Ponadto z ulgi tej sko- 
rzysta duża liczba pracowników 
w dziale przedsiębiorstw PKP. 
P.P.T.T., Lasy Państwowe i w 
innych przedsiębiorstwach i in- 
stytucjach państwowych i sa- 
morządowych. ак 
Wskutek zastosowania tej ul- 
gi w stosunki do uposażeń naj- 
niższych przy konieczności uzy- 
skania na rzecz równowagi bu- 
dżetowej z projektowanego po- 
datku kwoty około 150 miljn. 
zł — zaszła potrzeba odpowie- 
dnio większego opodatkowania 
wyższych uposażeń. To też Ra- 
da Ministrów podniosła z 12 
proc. na 14 proc. stawkę po- 


datkową dla uposażeń od 501 | 


do 1000 zł, z 15 па 17 peoc. 
dla uposażeń od 1001 do 2000 
zł i z 20 na 25 proc. dla upo- 
sażeń powyżej 2000.21. е 

Со się tyczy uposażeń niż- 
szych, powyżej 101 zł, јак: się 
dowiadujemy, zredukowanie dla 


tych uposażeń stawki podatko- 


wej było rzeczą niemożliwą, 
gdyż wchodzą tu w grę najli- 
czniejsze rzesze pracowników i 
największe kwoty uposażeń. 
Wystarczy nadmienić, że na 
uposażenia zasadnicze w dziale 


administracji cywilnej, nauczy- | 


cielstwa, sądownictwa i przed» 
siębiorstw, wypłaca Skarb Pań- 
stwa: przy uposażeniu od 101 
do 150 zł — 194,4 miljn zł; od 
151 do 200 zł—215,3 пип, zł; 
od 151 do 200 zł—215,3 miljn. 
zł; od 200 do.250 zł—141,5 miljn. 
zł; od 251 do 500 zł — 179,5 


шїп, 2}; od 501 do 1000 zł —|" 


31,2 тїп. zł; оа 1001 do 2000 
zł — 2,5 miljn. zł | г 
W tym stanie rzeczy nie by- 


ło już możliwe zredukowanie|. 


stopy podatkowej dla. uposa- 
żeń ponad 100 zł i przerzucenia 
odpowiednich kwot obciążenia 
па wynagrodzenia wyższe. 
Dekret 0 nadzwyczajnej da- 
ninie od uposażeń nie dotyczy 
rent inwalidzkich, Sprawa za- 
powiedzianego obciążenia rent 
inwalidzkich na rzecz zabez- 
pieczenia równowagi budżeto* 
wej jest rozpatrywana oddziel- 
nie i uregulowana zostanie 
odrębnym dekretem. 
r 
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odzaju śwestrów i trykotaży. 


przedświąteczna 
Zegarki; obrączki ślubne i artykuly optyczne 
Eleganckie pierścionki, biżuterja 
Nakrycia stołowe i platery 
Instrumenty .muz., patefony i płyty 
Taniej od 15 do 40 proc. 

Hallo Hallo! 

Reperacje w zakresie powyższym 
wykonuję się starannie i solidnie. 


Со sie 


КІМО-ТЕАТК 


NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


Wacu 


Początek o godz. 5 p. 


dzieje 7 


W ZWIĄZKU REZERWISTÓW W PIOTRKOWIE 


Zdekompletowanie zarządu i nieporozumienie w łonie organizacji 


Jak się dowiadujemy w łonie 
Koła Piotrkowskiego Zw. Re- 
zerwistów niegdyś: tak dobrze 
rozwijającej się orgańizacji ma- 
ją ostatmio miejsce poważne tar- 
cia na tle. osobistem. Wskutek 


tego zarząd został zdekomple- 


` weterani pracy 
W uzupełnienieniu naszej wia- 
domosci w sprawić dekorowa- 
nia w dniu Święta Niepodle- 
głości kilku osób z terenu Piotr- 


'kowa za tługoletnią pracę i za- 


sługi w rzemiośle donosimy, że 
wręczenie dyplomów i żetonów 
odbyło się w Starostwie dnia 
11 b. m. . 

Dyplomy i żetony otrzymali 
znany. zaszczytnie działacz rze- 
mieślniczy i wieloletni prezes 
Stow. Rzem.* Polskich p. Leo- 
nard Kopydłowski, pracownica 
znanej fabryki Krusze i Ender 
w Moszczenicy Anna Augusty- 
niakowa, pracownik fabryki 
Wola Krzysztoporska Wolf Jo- 
achimowicz, pracownik huty 
szkła „Hortensja”. Adolf Fogel. 

Dekoracji dokonał wicesta- 
rosta Tarnawski w asyście kie- 
rownika referenta bezp. Tade- 
usza Widnera. 

Krzyża Zasługi: ani Polonia 
Restituta w tą rocznicę nikt z 
miasta Piotrkowa ani powiatu 
naszego nie otrzymał. 


Piotrków 
bez pomarańcz 

Od dawna już o tem pisze 
prasa miejscowa, że miasto na- 
sze pod względem gospodar- 
czym .jest zawsze upośledzone. 
Mamy Чо zanotowania nowy 
fakt tego lekceważenia Piotr- 
kowa nietylko przez czynniki 
rządowe ale i samorząd go- 
spodarczy t.j. Izbę Handlowo- 
Przemysłową w Łodzi. 

Oto przed kilkoma miesiąca- 
mi znany hurtownik kolonjalny 
p. Idziak, członek: Stow. Kup- 
ców Polskich zwrócił się o 
przydział 10 wagonów konty- 


gentu pomarańcz. Ponieważ ku- 


piec „ten ma wszelkie wymaganę 
kwalifikacje sprawa  zdawa- 
łaby się prostą. Ale tak nie- 
stety nie jest. Po kilku miesią- 
cach (!)) bowiem „nabierania 
тосу, urzędowej” na zielonym 
biurku jakiegoś referenta zwró- 
cone zostałó podanie bez za- 
łatwienia ale z pouczeniem, że 
należy. wnieść podanie inne na 
przepisowym formularzu i jeśli 
będzie ‘опо. zaakceptowane to 
przydział. pomarańcz nastąpi w 
drugim kontygencie. 

Tak więc dzięki przetrzyma- 
niu. podania przydział w pierw- 
szym terminie pomarańcz dla 
miasta Piotrkowa i naszego po- 
wiatu nie został dokonany i po 
kupno pomarańcz będziemy mu- 
sieli jeździć chyba do Warsza- 
wy lub Łodzi. 


х ny Świtalski, 


towany albowiem ustąpiło od- 
razu kilku najwybitniejszych 
członków zarządu jak: prezes 
Jopkiewicz, założyciel ref. opie- 
ki społ. W. Kuczamer i wice- 
prezes inż. Ustaszewski. 
Wobec powyższego powinno 
się w myśl statutu odbyć nad- 
zwyczajne walne zebranie w 
celu wyboru nowego zarządu, 
gdyż kooptować prezesa i wi- 
cepręzesa odrazu nie wolno, , 
Ustąpienie z zarządu założy- 


‘ciela związku i długoletniego 


członka zarządu p. Wacława 
Kuczamera, znanego działacza, 
który tak gorąco i ideowo pra- 
cował w órganizacji przyczy” 
niając się do jej rozwoju, nale- 
ży uważać jako niepowetowa- 
ną dla niej stratę. 

Sądzimy więc, że Zarząd 
Główny i Okręgowy zaintere- 
suję się bliżej. stosunkami jakie 
panują w Piotrkowie i przed- 
sięwezmą kroki mające na ce- 
lu oczyszczenie ciężkiej atmo- 
sfery. 


ZMIANA 
na stanowisku komendanta 
garnizonu w Piotrkowie 

Jak się dowiadujemy dowód- 
ca 25 p. p. w Piotrkowie pułk. 
dr. Władysław Kulma otrzymał 
translokację do dyspozycji Do- 
wódcy О. К, IV Łódź dokąd 
wkrótce wyjeżdżą opuszczając 
po 5 letnim pobycie Gród Try- 

unalski. 

Komendantem garnizonu i no- 
wym dowódcą pułku został za- 
mianowany ppłk. dyplomowa- 
który wkrótce 
przybędzie do Piotrkowa i obej- 
mię swą funkcję, 


Pierwsze 

transporty. winogron hisz- 
pańskich · 

Na statku „Valencia” nadesz- 
ły do Gdyni pierwsze w bieżą- 
cym sezonie transporty wino- 
gron hiszpańskich w ilości 0- 
koło 2.000 skrzynek i 700 be- 
czułek. Winogrona te kalkulo- 
wać się będą w hurtowej sprze- 
daży po zł 1.30 — 1,40 za klg, 
Do końca sezonu, t, j. do poło- 
wy grudnia nadejdzie do Gdy- 
ni jeszcze 4 —5 statków z 'wi- 
nogronami hiszpańskiemi. ` 

Zaznaczyć należy, że dotych- 
czas w sprzedaży w Polsce 
znajdowały się przeważnie wi- 
nogrona bułgarskie; które sprze- 
dawane w hurcie po zł 1,20 — 
1,25 za klg. 


1 p gazetowo - tytoniowy da 
Kiosk sprzedania lub wydzier- 
żawienia w śródmieściu róg ulie Sien- 
kiewicza i Słowackiego.: 


паајо v czwartek 
тты m zm: NA: ma 

6.30 Audycja poranna, 12.03 Dzien- 
nik południowy. 12.15 Poranek szkolny 
ze Lwowa. 13.00 Muzyka. 13.25. Chwil- 
ka gospodarstwa domowego, 15.30 Kom- 
cert Zespołu Tychowskiego.'16.00 Re- 
portaż Starego Doktora, 16.20 Muzyka 
lekka, 16.45 „Cała Polska śpiewa”. 
17.00 Odczyt. 17.15 Koncert kameralny 
17.50 „Książka i wiedza”. 1800 Kon- 
cert solistów,. 18,45 Muzyka śalonowa. 
19.00 „Poznajmy przepisy  finasowo 
rolne, 19.35 Wiadomości sportowe. 19.50 
Pogadanka aktualna. 20.00 „Wesoła au- 
dycja muzyczna,. 20.45 Dziennik wie- 
czorny 20.55 „Obrazki z Polski współ- 
czesnej”. 21.00 Premjera słuchowisko— 
„Obiad Brodzieńskiego”, 21.35 „Nasze 
pieśni”. 22.00 Koncert muzyki norwes- 
kiej. 23.05 Muzyka taneczna. 


крл сы КД miesięczna Dziennika Piottkowskiego wynosi złotych 2.50 
PRENUMERATA z dostawą zł 3, kwartalną złotych 7, z przesyłką zł 8 


CENY OGŁOSZEN: 


Wydawca i Redaktor Bronisław Kalwary. * 


„Drukarnia Krajowa” Pracowników Drukarskich, Piotrków Sienkiewicza 


W Јако niemowlę w wózku . 


W rolach: głównych: A. Dymsza, 1, Andrzejewska” 
M. Cwiklińska, J. Marr і Chór Dana 17 


Nad. program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI”. 


„_W niedziele i święta o godz. 3 po poł. т 


I-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, w tekście 60 gr. 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wyraz. ) 


Jako uczeń gimnazjalny >. 
Jako dżentelmen ў 


. > | АШ. ' 

ж. Piotrkowie: 
MÓWIĄ ŻE... . * 
-~ pomiędzy dwoma działacza” 
mi p. P. z Piotrkowa а p. M.z 
Warszawy rożgorzeć ma w naj- 
bliższym czasie otwarta: walka 
o wpływy i stosunki u góry. > 
poza a. Банана ЕА МАШ. R 


ZEBRANIE. 
Akcjonarjuszów Banku Z-ku 
Spółek Zarobkowych © 
Dnia 20 grudnia т.т. odbę- 
dzie się nadzwyczajne ' walne 
zgromadzenie  akcjonarjuszów 
Banku Związku Spółek: Zarob- 
kowych w Poznaniu.. -| 
Na zebraniu tem dokonany 
będzie wybór członków rady 
nadzorczej oraz ustalenie wy- 
nagrodzenia członków. `- ! 


Na falach eteru. 


Przeszkody w odbiorze . rā- 
djowym 
Przeszkody w odbiorze . ізі- 
теа już od cząsu zainsta- 
lowania pierwszego odbiornika 
Казаа dopiero wtedy, kiedy 
adjo przestało być sensacją i 
zabawką techniczną, a stało się 
RE codziennego użyt- 
u, zaczęto zwracać coraz ba- 
czniejszą uwagę па niedomiogi 
i przeszkody w odbiorze i sta- 
wiano coraz to wyższe мута- 
gania, - Етан 
Zawsze usłużna technika do» 
stosowała się do tych: wyma- 
gań, a to zarówno technika na- 
dawania jak i odbierania, Ze 
strony pierwszej stworzono a> 
łą sieć stacyj prowincjonalnych 
i podwyższano stale ich moc, 
by móc każdemu antenatowi 
zagwarantować niezmącony 
przeszkodami odbior. Jednakże 
w miarę powiększania mocy 
stacyj, powiększał się” automa- 
tycznie „ich zasięg, stwarzając 
dla abonentów cotaz to nowe 
możliwości ódbioru stacyj od- 
leglejszych, a temsamem  pod- 
legającym wpływom przeszkód 
Technika budowy odbiorników 
rozwiązała zadanie · rozgrani- 
czenia tej wielkiej ilości stacyj 
nie znalazła jednakże dotyche 
czas uniwersalnego środka, A 
suwająccgo przeszkody radjo* 
we we właściwem słowa tego 
znaczeniu. Przeszkody radjowe 
pochodzą z różnych przyczyn 
wśród nich najważniejsze są: 
przeszkody atmosferyczne prže- 
ciw którym jak dotychczas je- 
steśmy bezbronni, przeszkody 
powodowane przez zbyt blig- 
skie sąsiędztwo dwuch stącyj 
na widmie fal, objawiające się 
gwizdem interferencyjnym. Pó- 
wstają te przeszkody, gdy "ja- 
kaś stacja nie stosuje się scjś- 
le do przydzielonej jej przez 
Międzynarodową Unję Radjową 
fali; przeszkody powstające.w 
instalacji oświetleniowej przez 
zły, kontakt na przewodach, złą 
izolację, żle aon гой żarów= 
kę lub. bezpiecznik, zepsuty 
wyłącznik i t. d. lub w insta- 
lacji antena-ziemia, oraz uszko- 
dzenie wewnątrz odbiornika, 
Doświadczenie uczy, : że prze- 
szkody są częstsze niżby się 
naogół zdawało, przeszkody 
powodowane przez -zelektryfi; 
kowańe przyrządy gospodar- 
stwa domowego, јак odkurza- 
cze, wentylatory, maszyny. do 
szycia, chłodnie 3. Ken Dored 


=. 
Сту jesteś członkiem LOPP 
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